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Ograniczenie ruchu osobowego na kolejach na 2 tygodnie. 


Warsrzya (PAT, homisva. komunikacyjna 
uchwalitą zawezwać rząd, aby ze względów a- 
Prowizacyjnych, zdrewotnych i sp-łowych, cgra 

yl ruch Sschowy do normy niezbędacj ko- 
ości ma czas 2 tygodni. Komisya uchwali- 
ła nastepnie wezwać ministeryum spraw wew- 


| 
| 
l 


nętrznych do uregulowania sprawy przepustek. 
Komisya wezwała- miniisteryum kolei i spnaw 
wojskowych do zmniejszenia deputatu węgilo- 
wego do normy letniej, z uwzęlędnie iem pra- 
cowujików, obarczonych I czną rodziną, 


Kradzież 12 milionów koronna szkodę 


kupców krakowskich. 


Sprawcami jej funkcyonaryusze 


Kraków. Radio (PAT). z Wiadsia, 
marygsze jugosłowiańskiej stasyi zkzrnej w Kra- 


je popełniii na Szkoją kilku krakowskich | 


kupców kradzież w wysokości 12 milionów ko- 
ron. Z Wiedują wysłany został 


Poxazzło się, że zawiera on tylko zwykły papier. 
Sprawcy kradzieży, Folgi ogowicz i Serb, um- 
koeli wraz z prawdziwym pakunkiem, zawiera- 
jącym banknoty. Zawikłani w tę Sprawę: jugo- 
Słowiański kuryer w Krakowie, Francic, jugo- 
Słowiański sierżant Oblak, oraz były jugosło- 
wiański porucznik Karkovic, zostali aresrto- 
wani 


Wiedeń (PAT). „Wiener ANg. Zeitung" i inne 
wieczorne dzienniki domoszą, że przyaresztowa- 
Dy zosta tuiaj kuryer jugosłowianskiej stacyi 

ej w Krakowie,  nazwiskicene Francka, 4 

y o kradzicż kufra zawierającego 12 mil- 

Bonów koron. Welle tych źródeł pewna grupa 
kupców krakowskich cjuciała sprowadzić do 
LEJ 


pakunek ze 
wspomina kwotą. Po etworzenin w Krakowie 


Funkcyo- | 


jugosłowiańskiej stacyi zbornej. 
Polski banknoty koronowe stemplowane i nie- 
siempiowane i; powierzyła tę sprawę Jugosło- 
wiańskiemu kuryerowi w Krakowie, Francico- 
wi. Framcic podjął się tej misyż za wysokiem 
wynagrodzeniem i przybrał sobie de pomocy 
jugosłowiańskiczo  feldfebla „Oblaka. Istotnie 
przewiózł Franck kufer w lutym lub w marcu 
do Katowic. Przy cuwarciju kufra okazało się, 
że zawiera on zamiast banknotów papier klo- 
zetowy. Kupcy krakowscy przerażeni, obiecali 
Francicowi milon koron, jeżeli odda kuler. — 
Franele Oświadczył, że kuier mu zamieniono i 
że pieniądze znajdują się w Wiednia. Delegat 
kupców krekowskich pojechał do Wiednia, ale 
i tutaj nie udało się mu kufra wydobyć. Wobec 
tego zrobił 'donieg enie do r rieri, która aresz- 
| towała. trancea i Oblaka. 6 1azało się, że pomo- 
| 


onikami obu byli porucmnik  jugostowański, 
Iwan Kerkovie, miejaki Marcin Folnegcr c i ar- 
cn,tekt Erwin Barth. Kutra dotychczas nie zdo- 
lano wykryć. siedziwo trwa dalej. 


Wykrycie olbrzymich pruskich składów 
broni na Górnym Slasku. 


Bytom, 'PAT)  Sensacyą ostatnich dni jest 
wykrycie ; skonfiskowanie przez wojska oku- 
picyjno w Katowicach wielkiego składu broni 
t amunlcyi, ukrytych przez  Sichorhelts wchr. 
Wykryto tam 3 armaty, kilkadziesiąt karabi- 
nów maszynowych, większych i mniejszych, 
klikanaście miotaczy min i miotaczy ognia, 
masę karabinów i bardze duże zapazy amunicył 


Zamach dynamitowy w 


Wiele trupów i rannych. 


Kraków PAT). z Wiednia: Literat Piotr Ries, 
"OŁący do rosyjskiej pantyi kadeckiej, zapo- 
Wiedział w Sofi na środę, w sali teatralnej, od- 
Szyt o dewiiej i wąpóiczesnej Rosyi. Tuż przed 
Początkiem odczytu eksplodowała marzyna pie- 
„zabijając 4 osoby i raniąc okot 10 osób. 


do powyższej broni : W dniu 4-b. m. odebrało 
* wojsko ententy wielką ilość broni i aniunicyi 
| pruskiej policyi bezpieczeństwa w Zabrzu. Pi 
əxa tutcjsze podając powyżsie szczegóły, nag- 
;micniajs, że wszystkie koła nolskic domagają 
sły wsumiętaa tej polcji, a Lit] kozaisatpat 
; plebiscytowy ponawia ciągle w komisyi opoi- 
Í skłej żądania w tym kierunku. 


Sofii. 
Gmach teatru w gruzach, 


Z tych ostain:ch zmarły jeszereę dvico, Z gruzów 
budynku wydobywają jeszcze dalsze ofiary. -— 
Sprawcy z mechu nien wni, Pzzypucyszajc, że 
należa Oni do pastyi komnnittycznej ino anar- 
chistycznej. Zsrządzæno liczne avesziowanja p9- 
miedzy porsoralem testralnym. 


rmy o pokoju, ale nie zaponinajny o wojnie. 


Kraków, 6 Iusrca. j 


„Przed kilku dniami telegram iskiowy przy- 
mós? z Moskwy protest rządu sowietów przeciw 
Remu, że „Polska żąda granic z roku 1772 i aie- 


podległości wszystkich ludów, 


które nałezały 
do 


imheryum rasyjsk ego, na co Rusya musie 

y dać gwaranucye", | 
„Małe narody — cświadcza dale: protest ao- | 

wiecki, — które strx oły jarzana espayioga jar ! 

Pern alimu, nie bedą chciały desine sę pod | 


polski imperyalizm. Dyplony"cya rządu polskie- 
po dowodzi. że lego postępewanie jesi fałszem i 
zmierza do zaczep”ej wojny przeciwko Kosyi 


| sowieckiej. Komisarze ludu rosyjskiego szykują 


się dv odparcia tego ataku". 

Juko preludymyu do rakowańn pokojowych z 
Valską, ów protest sowiecki nie jarzedstauwie się 
zarhęcająco, jeśli zwłaszcza przypomni się treść 
sowieckich prapozycyi pokojowych, oświadczn- 
jocyeh, ze między kaszą a Polską niemo takich 
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PAWEŁ DESCHANEL, 
nowy prezydent Rzeczypospolitej francuskiej. 


spraw, którychby w sposób pokojowy rozs rzy- 
enąć nie było można. 

Domaganie się granic przedrozbiorowych, je- 
dynie słuszaych ; sprawiedliwych, rząd bolsze- 
wieki nazywa pclskim inperyalizmem, w imię 
zapewne istotnego, mie ulegającego wąńtpliwo- 
ści imperyałtizmu.. sowieckiego! ~ 

Naj, asmu tylko przewrotność może zarzu- 
cać imperyalizm Polsce, tej Polsce, która przez 
usta swoich przedstaw.cieli w rządzie i Sejmie 
wielokrotnie już oświadczyła, że o dokonywa- 
niu jakichś zaborów wcale nie myśli, że wolt 
swojej żaduwemu 4 krajów. rależycych ong? da 
Rosyi, nonzwcać mie zamierza, która nawet tos 
zjem, graniczących z Rosyą, a wchodzących w 
skład byłej Rzeczypospolitej, wyzwolonych » ro- 
syjskiego „więzienia ludów“, pragnie rozatrzy- 
enąć w drodze samostanowienia. 

„Małe narody. kióre strząsnęły jarzmo car- 
skiego 1mperyalizmu, mie będą choały dost uc 
się pod polski imperyulizm' — powiada pro- 
test radu saw eokiego. 

Otóż podobnie apodyktyczne twieadzenie win- 
no być poprzedzone zapytamiem, zwróconem pod 
adresem owych „ruatych baroców*, Finlandya, 
Łotwa i Estonja już proklamowaniem swej nie- 
podłezłości, uznanej przez Polskę bez zastrze- 
żeń, zazniaczysy dobitnie, że qę powrocie na łono 
wielkiej „ojczyzny”* rosyjskej nie myśłą. Ld- 
ność sas polskich kwusów wschodnich sama za- 
decyduje o swym iosie, a nie wątpimy, że de- 
cyzya a wypadnie ua korzyść Polski, albow,en 
rzekomy „imperyałizm” polski nie jest dla lu- 
dów kresowych strasznym. 

Głosy, jakie nadchcdzą do nas z Białorusi, 
Wołyn a, Podola, świadczą, iz istnieje tam, prze- 
wiażająca nad wszystkiemi innemi obawami, je- 
dra tylko trwoga, aby obszary ie nie zualiziy 
się przypadkiem żaów pod destirukcyjnymi, za- 
b.jającymi wszelki postęp i kulturę rządami 
„bołszesławnoj” Rosyi i wogóle... Rosyi. ; 

Protes! sowiecki dowodzi jednogo tylko 


że 


! rokowania » Resyą bolszewicHą vie pójdg tax 


giadko, jak 'o sobe wiviu z nas wyowrużadu. 
Trzeba będzie może użyć z nasze: stron; nieje- 
Grego argumentu siły, który do mózgów rosy!- 
skich zawsze łacniej trafie. a nam dać moża 
gwararcye, że sprawa kresów wschodnich bę- 
dzie rzstrzygnięta w duchu istolrej sprawiedli- 
wości į po naszej myśli, 

Możemy zatem przyzoalowywać się i przysią- 
pić wreszcie do rakuwoń pokojowych z Rosva. 
myśl jednel nasza giówn e kierować wę winna 
ku waszej bohaiciskjej armii, kn * 
jej moralnej j matervalnej siły. Przyyomi: ają 
nam zresztą o tym obowiązku ustaw,czne ataki 
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£ ściąganie coraz to nowych sił do walki po 
przeciwnej stronie frontu bolszewiek*ego. Świad 
czą one, że bolszewizm z niczego jeszcze nie 
zrezygriował, przytoczony zaś wyżej protest rzą- 
du sowieckiego przeciw naszym gram com przed 
orzbiorowym dowodzi słuszności znanego oświa- 
dczemia naczeinika państwa, iż „zawarcie po- 
koju jest jednym z najtrudniejszych epizodów.. 
rmojennych". Mówimy zatem i myślimy o poko 
ju, ale nie zapominajmy i o wojnie. 
(—oki). 


Naczelnik państwa przeciw 
bolszewickiej groźbie inwazyi 


Kraków, 7 marca. 
(1) W wywiadzie, jaki miał świeżo 7 redak- 
torem warszawskiego „Journal de Pologne“, na- 
czelnik państwa scharakteryzował świeżo w ja- 
sny i dobitny sposób stosunek swój do taktyki 
bolszewickiej, odnośnie do Polski. 


i cenimy, by ję gubić dla chimery.“ 


Stwierdziwszy pokojowe usposobienie Polski, | 


wyrażające się w zgodzie na rozpoczęcie dysku 
gyi pokojowej z rządem sowietów, 
państwa oświadczył, że mie zgodzi się nigdy, 
aby dsykusyi tej towarzyszyły pogróżki, z ja- 
kiejkolwiek strony by pochodziły. 


Żywność amerykańska dia Polski. 


Wydawana będzie na przekazy żywnościowe. 
| podczas przechowywania w składach r pakowa- 


Kraków, 7 marca. 

Ameryka spieszy z mową fornią pomocy dla 
Polski. Niezależnie od prowadzonej obecnie ak- 
cyi odżywiania 1,300.000 dzieci. Herbert Hoover 
postanowił zorganizować pomoc żywnościową 
dia starszych. W tym celu Amerykański Wy- 
dział Ratunkowy (Fundacya dla Dzieci Europy) 
tworzy specyalny skład, kióny zaopatrzony bę- 
dzie w większej ilości w produkty pierwszej po- 
trzeby: mąkę, groch, fasolę, mleko skondenso- 
wane, konserwy mięsne, warzywa, olej i inne 
tłuszcze. Produkty te wydawane Będe tym mie- 
szkańcom Polski, którzy otrzymają od swych 
krewnych lub znajomych, mieszkających w 
Ameryce, specyalna żywnościowe. 

Przekazy te wartości 10 i 50 dolarów wyda 
wane są przez przeszło 20.000 banków amery- 
kańskich, rozrzuconych po Stanach Zjednoczo- 
nych i należących do Związku Banku, dzięki 
czemu każdy emigrant, mający krewnych lub 
znajomych w kraju, może łatwo przyjść im 
z najodpowiedniejszą pomocą. 
ŻYWNOŚĆ AMERYKAŃSKR BĘDZIE PRZESY*- 
ŁANA (W RZECZYWISTOŚCI DOWÓZ JUŻ 
SIĘ ROZPOCZĄŁ) W WIELKICH ILOŚCIACH. 
Po przybyciu do Warszawy żywność będzie u- 
kładana w paczki wartości 10 i 50 dolarów i 
wydawana okazicielom przekazów. W ten spo- 
sób uniknie się zagubienia lub zniszczenia żyw- 
ności w drodze, Sprawność bowiem organizacyj- 
na Amerykańskiego Wydziału Ratunkowego, 
który czuwać będzie nad bezpieczeństwem ła- 
dunku w drodze z Ameryki do Gdańska, przy 


Z TEATRU POWSZECHNEGO. 


„Opowieści Hoffmana". 
Opera j. Offenbacha. 


Jākkolwiek zapatrywać się będziemy na wystas 
wienie „Opowieści“ na scenie Teatru Powszechnego 
— jedno da się stwierdzić już dzisiaj ponad wszelką 
wątpliwość: opera, taka, jaką jest obecnie, mimo 
znakomitych kilku sił (Hendrichówna, Rotowska, 
Ludwig, Miller, Tarnawski) — opera taka nie ma 
racyi bytu w tym teairze. Zgodzili się na to znawcy 
muzyki, zgodziła się cała prasa, nie wyłączając na- 
wet tych krytyków, którzy do niedawna najgło- 
śniej dzwonili na to nabożeństwo, a po „Opowieś- 
ciach* przyznali przegraną i jeszcze głośniej trąbią 
do odwrotu. 


Teatr Powszechny nie może sobie pozwolić na wy- | 


stawianie oper, bo narazi się jedynie na śmieszność 
å lepiej już istotnie rozwiązać bezsensowną operę i 
demoralizującą operetkę, 
Lecz nie tu miejsce na polemikę z podobnymi argu- 
mentami. Jeżelibyśmy wogóle rozsegregowali sztus 
kę (jakakolwiekby ona była) — na moralną i nies 
mcralną, demoralizującą i uzacniającą — to osta- 
tecznie nie byłoby co grać. Farsa j lekka komedya 
musiałaby podzielić los równie „niemoralnej* ope- 
retki: zniknąć, Widzimy więc do jakiego absurdu 
raoże doprowadzić sckciarstwo w rzeczach Sztuki. 
Inna rzecz z operą, która w tych warunkach nie 
moze tu spełnić swego zadania, a nie jest bynaj- 


naczelnik | 


przeładunku i przewozie do Warszawy oraz | łego premiera Fnancyi, Caillaux. A obecnie za- 


| 


' nie boję się wcale, Jesteśmy zbyt bliskimi sę- : 


„Nie chciałem — mówił Naczelnik — korzy- 
stać z naszej korzystnej sytuacyi strategicznej 
w stosunku do bolszewików, nie chciałem na- 
rzucać pokoju przez bagnety i dziata. Niestety 
obserwuję u bolszewików, że chcą oni wymusić 
na nas pokój, jak to uczyni na Estonii, Gro- 
madzą oni wielkie siły na naszym froncie. Jest 
to wielki błąd z ich strony, gdyż ani mnie ani 
nikogo w Polsce nie zastraszą. Armia nasza stol 
na wysokości zadania, afam jej całkowicie, a 
propagandy bolszewickiej, o ile chodzi o Poiskę, 


go zapasu żywności i udostępnienie jej ludności 

na jaknajdogodniejszych warunkach. Da.je się 
: to osiągnąć tylko piwez masowy zakup żywno- 
ści u źródła i dobrze zorganizowany jej prze- 
wóz, nie zaś przez przesyłanie pieniędzy, kióre 
wobec ograniczonej ilości produktów na rynku, 
stają się coraz mniej wartościowyni papierkiem 
depiecyomują swoją własną wartość i wywo- 
łują w ten sposób coraz większą drożyznę. 
ŻYWNOŚĆ ZAKUPYWANA JEST W WIEL- 
KICH ILOŚCIACH PO CENAGH RURTOWYGH, 


przewóz jej odbywać się będzie również po ce- 
nie kosztu, dlatego taż emigranci pragnący po- 
"módz swym krewnym lub znajomym mogą im 
za przekazy dostarczyć więcej żywności, niżby 
za tę samą sumę mogli nabyć dla siebie w A- 
macyce. 

Amerykański Wydział Ratunkowy ma za so- 
bą poparcie ogółu ludności Ameryki, co ułatwia 
wu niesienie pomocy Poisce, rząd polski ze 


siadami Rosyi sowieckiej, by nie widzieć wyni- 
ków nządów bolszewickich. Jeżeli Rosya chce 
nadal eksperymentować, jest to jej rzecz, ale 
my 6dzyskajiśmy =oino** niedawno, zbyt ję 


W zakończeniu rozmowy prosił Naczelnik p. 
Vaucher, ażeby ten podkreślił, że Naczelnik nie 
zgodzi się nigdy na p dal ti prowadzone 

A 
PLA AEO ispo „swej strony wszelkiemi siłami współdziała z 
nik — i jestem pewny, że da sobie ona radę z Amerykańskim „Wydziałem Ratunkowym w 
najliezniejszą nawet armią be kierunku zabez pieczenia przybywających pro- 

W kwestyi polityki koalicyi względem bolsze | guktów. Nie będą one podlegały rekwizycyi, nia 
wików oświadczył Naczelnik: Polityka ta, są | P90% wliczane do normalnego kontyngentu, a 
to zygzaki, do których Polska dostosować się przeciwnie stano'vić będą niezmiernie pożąda- 
nie chce ani nie może, ny dodatek do obecnych norm głodowych. 
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Oddział odzieży dia dzieci. 


Do dnia 29 u. m. Państwowy Komitet Pomocy 
Dzieciom w porczumieniu z Amerykańskim 
Wydziałem Ratunkowym wysłał z Warszawy 
do Komitetów lokalnych na prowincyi 475.000 
kampletów odzieży i obuwia, skladających się 
z płaszczyka, pary bucików, pary pończoszek 
oraz dodatków: igieł, nici, guzików i t. d. Wy- 
dział Odzieżowy nad przygotowaniem komple- 
tów i rozesłaniem ich pracuje od 1 grudna 
przez 7 dni w tygodniu, aby jaknajwiększą 


. „a 


nia żywności, daję gwarancyę, iż każdy okazi- 
clei przekazu żywnościowego otrzyma przyzna- 
nd mu żywność w całości 1 we właściwym cza* 
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Żywność wydawana będzie po cenach mint 
malnych według rzeczywistego kosztu zakupu 
z doliczeniem kosztów przewozu i ubezpiecze- 
nia. jlość odzieży rozdać przed końcem zimy. 
AMERYKAŃSKI WYDZIAŁ KATUNKOWY JA- ' Akcya ta jest olbrzymiem przedsięwzięciem. 
KO INSTYTUCYA SPOŁECZNA PROWADZIĆ | Sukna, przychodzące z Ameryki w belach, były 


BEDZIE AKCYE TE BEZ OGLĄDANIA SIĘ NA i krajane w Warszawie na modele (12.000—15.000 
JAKIEKOLWIEK ZYSKI. dziennie). 


Ewentualne oszczędności o ile się okażą, nie Caly sztab robotników xzaaneazowano. db 

dające się z góry przewidzieć przy kałkulacyi | przygotowania wysyłek na prowincyę tak aże- 

sosztów zakupu, przewozu i ubezpieczenia uży- ; by każdy transport zawierał odpowiednią ilość 

to będą na dalszą akcyę żywnościwą dla Poiski. | wzorów różnej wielkości, stosownie do wieku 
Wogóle podejmowana przez dyktatora żyw- i dzieci. Do rozesłania transportów po kraju u- 

nościowego Herberta Hoovera nowa akcya, wo- : żyto prawie 200 wagonów. 

tec wyczerpania gospodarczego naszego kraju, : Wartość ubrania i obuwia rozdanego “do 

j2k i całej Europy, ma nietylko znaczenia ści- ! chwili obecnej, a stanowiący dar organizacyi 

śle filantropijne. j p. Hoovera — wynosi 2,400.000 d. czyli przeszło 
Podstawą jest paafekszenie rozporządzaine- | 300,000.000 mk. 
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Cienie Lenoira, Bola, Aimereydy w procesie Caillaux. 


ZAINTERESOWANIE PROCESEM WZRASTA. — SPRAWA LENOIRA, BOLA I ALMEREYDY 

I ICH STOSUNKI DO CAILLAUX. — EKSPREMIER BRONI SIE DOSKONALE. — MA MATE- 
RYAL OBRONNY, ZEBRANY ŚWIETNIE. 

Paryż, 6 marca. interesowamie rorprawg z dnia na dzień wzra- 

Paryż nią opecnre wielką sanawcyę. Proces, o | sta. Rozstrzygaene są bawiem obecnie sprawy 

rozpoczęciu którego już donosiliśmy, proces by- | stosunku Cadllaux do owych ciemnych, wyrod- 

nych postaci Francyi, owyc hLemoirów, Bolów, 


mniej niezbędną częścią programu ludowego te- 
atru, skąd sama się wykluczyła. Dowiódł tego 
„Cyrulik sewilski*, potwierdziły obecnie „Opowieści 
Hoffmanna", aczkolwiek z naciskiem powtarzamy — 
wykonane w niektórych poszczególnych partyach 
— wprost świetnie. 

Niedomagania „Opowieści“ były przedewszystkiem 
czysto technicznej natury: mała scena, brak konie- 
cznych efektów i zgoła niewystarczająca wystawa. 
Ta gondola płynąca z niewierną Giuliettą tuż przed 
nosem oszalałego z bólu Hoffmanna, ta gondola u. 
tykająca co chwila (widocznie woda musiała być 
twarda) i chwiejąca się i przystająca jak wózęk 
dziecinny popychany ręką niańki, ten komicznie 
dwuznaczny parawanik w buduarze Antonii i ta 
zasłonka z organtyny opuszczająca się na raty — 
to wszystko, a jeszcze i więcej rzeczy — robiło wras 
żenie przykre, niemał przygnębiające. 

Że mimo tak fatalnych warunków „Opowieści“ 
zdobyły jednak poklask to wyłączna zasługa nas 
szych dzielnych artystów. 

Pomimo awersyi naszej do „takiej“ opery 
twierdzimy, że warto pójść na „Opowieści“, by u- 
słyszeć Millera w partyi Hoffmanna. Znając tyta- 
niczną pracę tego artysty, jego bajeczny głos i nie- 
spożytą wytrzymałość graniczącą zaiste już z feno- 
menalnością — pomimo woli żal zbiera, że imponu- 
Jacy ten kapitał musi się rozdrabniać na zdawkos 
wą „robotę“ w operetce. Miejscem odpowiedniem dia 
talentu p. Millera jest zdaniem naszem jedynie os 
pera, ałe oczywiście nie w Teatrze powszechnym. 

Prof. Ludwig ze zwykłą sobie brawurą śpiewał 


~ 


przez 4 akty forsowną partyę demona, a za słynną 
aryę z lusterkiem zosiał przyotwartej scenie nagros 

j dzony frenetycznem, niemiiknącem brawem. P, Tar- 
nawski szlachetnie i z uczuciem traktował partyę 
Crospela. 

W kobiecych partyach znakomicie Się popisała 
świetna w roli Antonii pna Hendrichówna i pna 
Rotowska jako Olimpia. Nie możemy się jednak 
absolutnie zgodzić na pnę Korabiankę (Niclas) w o- 
perze. Głosowo zupełnie nieodpowiedzialna w po- 
ważniejszych partyach, grą również nie mogła za- 
dowolnić wymagań, a już zupełną niespodzianką 
było podzielenie się jedną i tąsamą aryą (słynna 
barkarola) pny Korabianki z panią Felidmanowa. 

Orkiestra pod wybornem kierownictwem p. Barań 
skiego i chóry trzymały się dobrze. 

= 


„K AIN“. 
Tragedga w 3 aktach Pawła Staski. 


Uscenizowana legeuda biblijna o Ablu i Katnie 
, byłaby bardzo wdzięcznym materyalem dla wyro- 
bionego, silnego pióra dramaturga. Nie odmawiamy 
talentu p. Staśce: z kilku scen jego „Kaina można 
wnioskować, że autor opanowawszy technikę będzie 
mógł stworzyć &@zecz bardziej jednolitą, po literacku 
i tcatralnemu konsekwentną. Na razie jednak po- 
tężny temat przeszedł jego siły, pomysłowość autor- 
ska nie zdobyła się na nic nowego. krom wprowa- 
dzenia jako motywu kainowskiej zbrodni zas 
zdrości o kobietę, 


Numer 6? 


O CRA 


Almereyd, którzy już ponieśli straszliwą karę 
śmierci za kupczenie własną ojczyzną, za zdra- 
dę stanu j szpiegowskie stosunki z N emcami. 

Lezoir, Bolo, Almereyda, to ponure. cienie, 
wywoła: e przy procesie Ca.llaux. Bo on był ich 
przyjacielem, pozostawał z nimj w stosunkach, 
a korespondencya z Bolo i Almereydą zdradza, 
dv jakiego stopnia intymne ; serdeczne stosunki 
łączyły tych ludzi z ekspremierem, który był 
ich protektorem, posługiwał się Almereydą i 
płacił mu za to, à jeszcze nawet w chwili, gdy 
ręka sprawiedliwości; ich zdemaskowała, pozo- 
stał im w przyjaźni wiernym prawie aż do 
końca, 

Otóż obecny proces daje materyał senisacyj- 
ny, jakie stosunki łączyły Ca liaux z tymi zdraj 
cami Francyi. Caillaux czuje ciężar zarzutów i 
oskarżenia, Diatego jego obrona s'ę zmienia, o- 
Żywia. Gdy parę dni temu mówił tonem amj- 
liarnym, swoboduym, teraz przemawia głosem 
osirym, wśród gestów nieomal gważtownych, 
Bdyż nieraz przeziema wściekłość, a niejedno- 

ie pewna obawa. 

System obrony Caillaux polega na przecze- 
niu. Przyzmaje on, że znał starego Lenoira, ale 
nie pozostawał z nim w żadnych stosunkach i 
rie miał żadnego pojęcia o tem, że Lenoir zaku- 
puje jakiś dziennik, mający być na usługacn 


„GONIEG KRAKOWSKI" 


Niemców. 

Almereyda, który podjął się obrony pani Cail- 
laux, podczas jej procesu uweżał za dz ennika- 
rza ze skrajnej lewicy, który w owym czasie nie 
miał w sobie nie podejrzanego. : 

— Tak jest, znałem tych panów, — mówi Cail- 
laux, — ale muali ich i inni, którzy za nich rę- 
czyli, byli niejako ich żyramtami. Gdy ja zna- 
łem Lenoira, znał go również į inny wybitny 
polityk i to znacznie lepiej odemnie, — skandu- 
je te wyrazy rozmyśłrie. Znałem Bolo, ale za- 
rekomendował mi go prezydent Monier, depu- 
towany Ajam. Znałem i subwencyonowałem Al- 
mereydę, ale czyni ł to samo jeden z wybitnych 
polityków obecnych, a także inni ludzie współ- 
pracowali w jago dziarniku: į aż do września 
1915 roku dziennik ten szedł po linii programu 
rządowego. 

Caillaux broni się z werwą, ma materyal o- 
bronny przygotowany doskonale. Nieraz popija 
nerwowo parę h'ustów wody j przemawia da- 
lej, albo gdy siada, bawij się pewnym charakte- 
rystycznym ruchem monoklem. 

A cały świat poljtyczry Paryża gromadzi się 
w wielkiej sali Pałacu Spraw edliwości i cie- 
kawie spogląda na ten niezwykły pojedymek 
sądu z oskarżonym, jednym z najzdolniejszych, 
najsprytniejszych ludzi Francy. 


Dziwna karyera praczki. 


Bratowa pana ministra. 


Berlin, 6 marca. 

„Koelkiische Zeitung“ przytacza nasiępującą, 
cham:ikterystyczną dla współczesnych stosun- 
ków towarzysko-społecznych historyjkę: 

Radczyni X. z Berlina mała praczkę, z której 
była względnie zadowolona, bo inne służące od- 
zmaczały się jeszcze wybitniejszem lenistwem i 
jeszcze większemt wymaganiami. Jednego dnia 
Kiedy wszystko już było przygotowane do „wiel- 
kiego prania“ — praczka nie zjawiła się. Rad- 
czyni po pewnym czasie, nie mogąc zmaleźć no- 
wej praczki, postanowiła odszukać dawną i u- 
dała się do dzielnicy robotniczej pod podany jej 
poprzed io adres. Wydrapawszy się na czwarte 
piętro w oficynie, zapytała o swą pneczkę. Nikt 
wszakże, zdewabo się, nie znał kobiety tago nar 
zwiska. Wprawdzie kilkunastołetnia dziewczyn 
ka, posłyszawszy pytanie radczyni, zawołała: 
„Ach, pani!...* — ale matka nie pozwoliła jej 
dokończyć. 

Radczynj zwróciła się wówczas z prośbą o 
informacvę do komfsaryatu policyj. Pełriący 
służbę urzędnik, po obejrzeniu aktów oświad- 


czył z poważną mną:  „Przeprowadziia się 
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A jednak ten Kain rzucający zuchwałe wyzwanie 
Bogu i ludziom, ten pierwszy buntownik przeciwko 
iegalnej władzy, głoszący zdobycie świata dla człos 
wieką — (takim go poznajemy w pierwszym akcie 
tragedyj p. Staśki) — sprowadzający poiem świato- 
burcze swe idee do walki o samicę, a wreszcie po 
spełnieniu czynu płaczący ludziom t kajający się 

Ogu — ten Kain nie może zaimponować ani nawet 
zainteresować. Takiego tematu ni można traktować 
Jak jasełek z królem Herodem, dyabłem i śmiercią. 

latego głównie pomimo poprawnego wiersza i bar- 
wnego obrazowania — rzecz p. Staśki nie odniosła 
sukcesu i schodzi jak komunikuje dyrekcya z afi- 
Sza już w dniu dzisiejszym. 

„Nie jest to atoli jedyna wada tragedyi. Rażą w 
niej przedewszystkiem anachronizmy zbyt krzyczące 
i jaskrawe, by przy najlepszej woli można je wziąć 
na karb „licentiae poeticae". 

„Przy najdalej idącej dowolności poetyckiej — tru- 
Gno jednak imputować Kainowi, aby chcąc zdobyć 
względy kochanki — ofiarował jej brylanty, a na- 
wet rubiny i topazy. Trudno sobie wyobrazić Ewę 
nW żaiobnych szatach”, skoro szat wcale nie nosiła, 
a żałoba jej ograniczyćby się musiała na pomalowa. 
niu listka figowego na kolor czarny. Spalenie domu 
rodzicielskiego, czem Kain się odgraża — nie wydaje 
e również bardzo aktualnem na owe czasy. 
"pea gia stanowiąca ów „dom“ powinna chyba dy: 
Róg: być wysadzoną, a jeżeli były to czasy gdy 

10Lę niewieścią wysadz 


na «urfuerstendarnm".. Radczyni zdziwiła się 
wielce, że biedna praczki mieszka w tak wy- 
*wornej dzielnicy, ale nie zaniechał zamienzo- 
mych poszukiwań. 

Na jednym z domów na Kurfuerstendamm 
widnieje tabliczka z nazwiskiem praczki. 

— Więc to tutaj! — myśli radczyni. 

Lecz dom tem robi wrażenie tak imponujące 
że radczyni, która przed przewrotem nie zali- 
czała się do „hołoty', waha się: wejść, czy nie 
wejść... Zmieszanie jej potęguje się na widok 
wygalonowanego portyera, który pełni służbę 
w przedsionku pałacowym i z miną pelną go- 
dimości, zapytuje: 

— Czego pani sobie życzy? 

Nieśmiało powiada radczyri, że chciałaby się 
widzieć z panią N., która poprzednio mieszka- 
ła w tej a w tej dzielnicy. 

— Proszę, miech p ami poczeka. Zaraz dam 
znać wielmożnej pani. 

Radczyni przekonana, że zaszła jakaś pomył- 
ka, chce ją prostować, ale portyer mie pozwala 
jej dojść do słowa: 

— Zaraz, proszę o chwilę cierpliwości —'mó- 


Dramat salonowy w 6 częściach, rozwiązujący w niewidzialny dotąd sposób 
kwestyę niedobranego małżeństwa 


' WYZWOLENIE 


MARYA JACOBINI. 


Niebywały przepych, cudne krajobrazy, najnowsze mody, podnoszą wartość 
jednego z najwspanialszych obrazów wytworni „GiNES". 
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| być i dynamit do demolowania rodzicileskich jaskiń 


I 


, godnie groteskowy ujmuje „tragedyę'* duchową po- i Arati zaopatrzeni ag k 
. į podrażającemu nie prowincyi w ko- 


przez wyrodnych synów. 

Artyści grali poprawnie i na pół nago. Rekord 0: 
siągnęła w tej drugiej właściwości pna  Relewicz, 
której ubiór (jezeli to ubiorem nazwać można) przy- 
pominał tancerkę t. zw. „Bauchiaenzerin* z Va- 
riete. Na wyróżnienie zasługuje w każdym razie p. 
Wierzbicki, Sarnowski, Kucharski i Zbucki, panie 
Krajewska, Klońska, Morska i Malicka 

K. Krumłowski. 
—(D— 


Nowa sztuka Tadeusza Rittnera 
w wiedeńskim „Burgtheater“, i 


(m-m) Wiedeński „Bnrgtheater“ wystawił najnow- 
szą komedyę Tadeusza Riitnera „Tragedya Eume- } 
nesa". Sztuka ta w sposób lekki. pełen wdzięku, ła. 


ety, którego jedynem pragnieniem jest: pisać, twos 
rzyć, a któremu przy jhciele każą mordować tyrana, 
wciągają go wbrew jego woli i usposobieniu w wir 
wałk politycznych. Kobiety miłosnymi atakami 
płoszą jego natchnienie. Poeia musi się ożenić. bę- 
dzie prowadził dom otwarty i nigdy nie stanie mu 
czasu na to, aby spokojnie zasiąść do pracy. Prasa 
wiedeńska podnosi jednomyślnie walory artystycz- 
ne „Tragodyi Eumenesa mistrzowską „robotę” ak- 
eyi, subtelny humor i oryginalne głębokie a mdłcgo 
sentymentalizmu pozbawione traktowanie ważnych 


ano brylantami, to mógł * sychologicznych problemów. 
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wi z typowym, lekcoważąco-grzecznym uśmie- 
szkiem wyszkolanego „fagasa* z arystokratycz- 
nego domu. 

D.uga chwila oczekiwzmia. Nareszcie dwaj lo- 
kaje usłużnie rozchylają pluszowe portyery i 
ukazuje się praczka.. ne, dama w kosztowr'ej 
toalecie, roztaczającej przepych jedwebi i ko- 
ronek. A jednak -omimo tej metemerfozy — to 
jest ta sama niewiasta, która tylekroć stawała 
z zawin ętemij rękawami do bslii. 

— Jak się poni ma? — mówi ek=-prziczka, wy- 
ciągając dystyngowarie dwa palce ku swej da- 
wnej chlebodewozywi, — no, do prania ja już 
n'e przyjdę!... Nie potrzebuję tego. Mój szwagier 
jest miuistrem. 


2 9 Kocia KN Oak B A. 
W tryumfalnym pochodzie przez pierwszo- 
rzędne ekrany Europy, zawitała wczoraj 


Madame Dubarr 


w mistrzowskiej interpretacyi POLI NEGRI, 
do teatru świetlnego „UCIECHĄ:, 
entuzyastycznie witana przez tłumnie ze- 
braną publiczność, która od wczesnego ranka 
staczała o bilety wstępu homeryckie boje. 
Od czasu bezprzykładnego powodzenia „Ve- 
ritas vincit*, nie widział żaden teatr takiego 
mrowiska ludzi, czekającego karnie i cier- 
pliwie na swoją kolej wejścia. 

Początek przedstawień w dni powszednie 

o godzinie 4-30. 566 


Chwila bieżąca. 
Kalendarzyk. NERONA 


Św. Tomasza 
Wschód słońca 7'12 
Zachód słońca 6'32 


Długość dnia 1108 


TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO 

Niedziela popol.: .Nerwowi". 

Wieczór: ..Ponad śnieg“. 

Poniedziatek: „Wieczór klasyczny”, 

TEATR „BAGATELA" 

Niedziela przedpoł.: I. Kcncert symfoniczn 
Popołudniu: „Hiszpańska mucha”. % 
Wieczór: „Twarz | maska", 

Poniedziałek: „Gra serc". 

TEATR POWSZECHNY, 

Niedziela popol.: „Dwaj złodzieje", 
Wieczór: „Baron cygańsk. . 

Peniedziałak: „Cpowieści lloffimanna*, 

OPERETKA W NOwUsu.:UR, 

Niedziela popoł.: „Targ na dziewczęta”, 

Wieczór: „Tam gdzie skowronek śpiewa“. 

Poniedziałek: „targ na dziewczęta”. 

WYKŁADY W DOMU ARTYST. (pl. św. Ducha% 

Niedziela: „II Wieczór włoski*, Współudział: Jan 
Pietrzycki (prelekcya: „Wspomnienia polskie w 
Wenecyi”), art, dram. Fr. Wysocki: (fragmenty z 
poezyi włoskiej), art. oper. W. Hendrichówna 
(włoskie arye operowe). 

Poniedziałek. Józef Flach: „Poeci-wykolejeńcy", cz. 
9-ta: Przybyszewski. 

KOLLEGIUM WYKŁADÓW - NAUKOWYCH. 
Rvuek ałówny Linia A—B L. 38. 
Poniedziaick, prof. dr Stan. Kot; „Z dziejów literas 
tury polskiej" (I. Początki nowoczesnej kultury 

polskiej). 

POWSZECHNE WYKŁADY  UNIWERSYTECKIĘ 

W KRAKOWIE. 

Poniedziałek: „Z zagadnień filozofii przyrody“ prof. 

dr B. Szyszkowski, 


Ograniczenie ruchu pakietowego, 


Ministerstwo poczt i telegrafów wykluczyło 
od obrotu pak.etowego cały szereg artykułów 
niezbędnego zapotrzebowania zarówno z działu 
żywnościowego, jak i z towarów gotowych (bie- 
łizna, trykotaże, nici, ubrania ipt.). 

Przewóz tych artykułów w obrębie Małopol- 
ski i byłego Królestwa Kongresowego dozwoloa- 


ny jest jedynie za zezwoleniem odnośnych 
władz. 
Przeciwko nowemu zarządzeniu, krępujące- 


mu w niebywały sposób cały obrót towarowy 


nieczne towary, wniosła Izba handlowa i prze- 
mysłowa w Krakowie uzasadniony sprzeciw da 
władz rządowych za pośrednictwem Centialne- 
go Związku polskiego przemmystu, handlu, gór- 
rietwa i finansów w Warszawie. 

Jest przytem rzeczą charaklerystyczną, iż 
wladze przemysłowe, n. p. magistrat nie otrzy” 
mał żadnych wskazówek w kwestyi wystawic- 
mia żądanych „zaświadczeńć*. Chwilowo ani 
kupcy, ani csoky piywatne w Krakowie takich 
pakietów pocztowych nie mogą nadawać. 


Str. 4 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Numer 67 


Tabor- kozejowy polski w Gdańsku. 


Polskie ministerstwo kolei zatrudnia obecnie pra- 
wie wyłącznie fabrykę wagonów w Gdańsku, skąd 
mo otrzymywać rocznie około 1500 wagonów towa- 
rowych (wagony—chłodnie i cysterny). 

Dostawa wagonów powyższych już się rozpoczę- 
ła, ale chwilowo wstrzymana została z powodu bra- 
ku surowców, jak to: żelaza fason" :ego, drzewa ti 
Żelazo i drzewo będą dostarczane . „łącznie z Kró-_ 
lestwa, ponieważ Niemcy utrudniają dostawę tych 
tinuteryałow do Gdańska, wiedząc, że idą na fabry: 
kaeyę wagonów dla Polski. 

Przez fabrykę został wydelegowany przedstawiciel 
do ministerstwa dróg żelaznych w Warszawie, któ: 
ry po porozumieniu się z ministerstwem ma sorgas- 
nizować regularną dostawę surowców dla fabryki. 


! 


Rząd polski zamówił w Filadelfii w firmie Bald- . 


win 150 lokomotyw ostatniego typu — długości 20 ; 


metrów, które są dostarczane do Gdańska i tam zo- 
stają montowano w stoczni, dawniej Reichswerft. 
Zmoniowanych jest już 12 lokomotyw, które 
stawiają się imponująco, istnie amerykańskie, 

V tych dniach nadchodzi następny transport £ % 
lokomotyw. Montowanie tych lokomotyw odbywa się 
kierownictwem przedstawiciela ministerstwa, inż. 
Cz. Polkowskiego. 


(mtbonienie przemysłu budowlanego w Pot 


(Tel. M.) Wicemin. robót publicznych Dudek o- 
świadczył w rozmowie z dziennikarzami warszaw- 
skimi, że rząd poczynił wszelkie kroki cęiem uru- 
chomienia przemysłu *budowlanego. Podczas wojny 
zniszczono na terenie b. Kongresówki 8 milionów 
metrów sześciennych drzewa budulcowego, 1300 mi- 
lionow sztuk cegieł, 248 tysięcy ton wapna, 70 ty* 
sięcy ton cementu, 10 tysięcy ton gipsu, 66 milionów 
sztuk dachówek, 893 milionów sztuk gontów, 3 milio 
by kwadraiowe papy, oraz 27 tysięcy ton gwożdzł 

Te olbrzymie ilości materyałów budowlanych mu- 
simy wytworzyć, a więc jest rzeczą jasną, że niema 
dziś żadnej galęzi przemysłu, któraby, przedstawiae 
ła ryzyko. 

Komisya ekonomiczna Rady  ministeryalnej us 
chwaliła przeznaczyć potrzebną ilość węgła dla za- 
kładów budowlanych. Potrzeby przemysłu budo- 
mlanego zaspakajane będą bezpośrednio po zapo- 
trzebowaniu kolei i wojskowości. Rząd przeznaczy 
kredyty dla przedsiębiorców budowlanych a że 
drzewa i sił fizycznych jest w kraju poddostatkiem 
nie-.stoi nic na przeszkodzie do wznowienia ruchu 
budowlanego. 


Loda kolonii trackich wynosi 6 miliony. 


Lyon (Radio krak.). Kolonie framcuskie obej- 
mują obecnie 11 milionów kliometrów kwa- 
dratowych, z ludnością 56 miHonów. Frarcya 
jest po Anglii największem mocarstwem kolo- 
nialnem świeta. 


Niemy przed przeileriem gabinetowem. 


Niemcy stoją przed przesileniem  gabineto- 
wem. Socyaliści proponują rekonstrukeyę gabi- 
netu Bauera; deklaracye w tym kierunku za- 
wierają ostatnie numery ,„Vorwaertsu*. Rów- 
nież i półoficyałne korespondencye partyjne pi- 
szą, że dymisya Erzbergera zrobiłaby miejsce 
dla kilku burżuazyjnych rzeczoznawców. 

Organy prawicowe występują przeciw zgro- 
mailzennu narodowemu, domagając się «jego 
rozwiązania i nowych wyborów. Prawica liczy, 
że ostatnie wypadki jak n. p. afera Erzbergera, 
kwestya wydania winnych Niemców entencie 
it. p. wzmocniły jej pozycyę w społeczeńsiwie, 
że przeto nowe wybory wypadną dla ue po- 

myśinie 


$piączka letargiczna W w Czestochowie, 


Urząd lekarza miejskiego powiadomiony został o 
wypadku śpiączki letargicznej, któremu uległa 70: 
letnia Maryanna Zalewska, zamieszkała przy ul. 
Strażackiej Nr. 6. Jest to już czwarty wypadk śpią- 
czki w Częstohowie. Chora leży w stanie letargicznym 

od 27 lutego nie przyjmujac żadnych pokarmów. 
r a na chwilę odzyskuje przytomność, lecz 
nie otwiera oczu i w parẹ minut po zbudzamiu 
zasypia. 

Jak się dowiadujemy kilka wypadków śpiączki 
wydarzyło się także w Krakowie, 


NA DZIEŃ DOBRY! 


Śniłem, że świat ten miał cudny wygląd: 
zeźnik nie zdzierał prócz skóry z bydląt, 
winie i woły brał zaś do bicia — — 


Psy były pewne swojego życia /... 
złoto, srebro. 


Bryianty, perły, platynę, zegary, zegar- 


ki, biżuteryę nową i antyczną, oraz zęby sztuczne 
(nawet połamane) kupuje po najwyższych cenach Józef 
Cyanxiewicz, Zakład zegarmistrz piP ilopitii Kraków, 

ui Sławkowska l 1 562 


Kr. 


a 


Afera fałszerzy stukoronówek ozeskich przy- 
biena wielkie rozmiary. Wczoraj donosiliśmy o 
aresztowaniu kilku fałszerzy — obecnie podaje- 
my szczegóły. 

Otóż władze czeskie w Koszycach podczas re- 
wizyj u jednego z tamtejszych mieszkańców, 
wmieszanego w sprawę paskarską, wpadły na 
ślad fałszywych  stukuronowych banknotów 
czeskich, które w tamtejszych okolicach załały 
olbzzymie przestrzenie, Banknoty owe były bar- 
dzo udatne i trudno było dopatrzeć się faiszer- 
stwa. W związku z tem przeprowawizono rewi- 
zyę u niejakiej Róży Atiasowej, żony kupca, w 
której mieszkaniu znaleziono 161 sztuk faisyfi- 
katów. Atlasowa, wzięta w krzyżowe pytania, 
zeznała. że banknoty otrzymała od Adolfa Kan- 
dla, zamieszkałego w Zbonowie koto Badyowa. 
Orgama śledcze policyi czeskiej udały się do 
Kandla, u którego również 7naieziono fażtzywe 
stakoromówki w ilości 111 sztuk. Kandel tłu- 
maczył się, że falsyfikaty te pochodzą z Krak- 
wa, a dogSiarczy! mu ich Mojżesz Schstkor. Wyp- 
nikało więc z zezmań Kandla. że fabryka falsy- 
fikatów znajduje się w Krakowie. 

Wobec tego w sprawie tej przybył do Krako- 
wa radca policyi czeskiej, Józef Kmoutek z.Psa- 


' gl Zawiadamii tutejszą policyę o wyniku rewi- 


zyi ma terytoryum słowackiem. Policya krako- 
wska wzięła w swe ręce tę Sprawę, a p. Knou- 
tek powrócił do Pragi. 

Śledztwo w tej sprawie powierzono p. adjun- 
ktowi Bronisławowi Karczowi, który jeszcze te- 
gc samego dnia wyśledził Mojżesza Schenkera., 
Przeprowadzano natychmiast rewizyę i znale- 
ziono ukryte u jego znajomej, Lieblichowej Sa- 
li, 231 sztuk fałszywych stukoronówek. Tak 
więc nie ulegało już najmniejszej wątpliwości, 
że śledztwo toczy. się ma dobrej drodze. Liceblin- 
gową aresztowano. Idąc po nitce do kłębka, p, 
Karcz Wpadł na ślad fabryki banknotów. Znaj- 
dowała się ona przy ul. Garkarskiej, w zakła- 
dzie litognericznym Rogalskiego. Skrunulatnie 
przetrząśnięto wszystkie skrytki zakładu owe- 
go i po mozołnych poszukiwaniach znaleziono 


dobrze ukryte kamien'e litograficzne ze ślada- | 


mi rysunków banknotów. 
P. Karcz dokładnie zbadał owe kamienie i z 
duskouałości rysunku przyszedł Ha —="nnania, 


000 


Wykrycie aji flory banknotów oskit i ukraióskich, 


ię w sprawę tę wmieszany musi być również 
Miłosiaw Prusa, doskonały rysownik litografi- 
czny, znany z faąszerstwaą dwukoraonówek je3z- 
cze za czasów b. Austryi. Udano się więc do 
niego ; wydobyto od niepo zeznania, dotyczące 
ftabrykacyi bankmotów. Wobec tego aresztowano 
w dalszym ciągu 27-letniego Marycjna Koiarbę 
ze Świątnik Górnych, oraz Z5<łetniero Wiktora 
Bromowicza. 

W toku dochodzeń policya ustaliła, że Kovar- 
ha wynajął od Rogalskiego litografie na prze- 
ciąg kilku miesięcy za 5.000. koron miesiecznie, 
dalej. że Kotarba był w kontakcje z rozmaitymi 
osobnikami, którzy pieniądze fałszywa wywo- 
zili do Czech, lub też przemycali na Słowaczy» 
zę. 

Indagowamy w śledziwie Schenker, tłómmaczył 
się, że banknoty otrzymał od Kandla, a nie Kan 
del od nego. Zem anisini tymi Schenker cnciał 
utrudnić śledztwo, jedm”k nie udało mu się to, 
gdyż p. Karcz wpadł na ślad dalszych wspólni- 
ków. 

Wykryto mianowicie drug qfabrykę bsakno- 
tów w mieszkamiu Bronrowicza przy ul. Łobzo- 
wskiej 57, gdzie Bromawicz zameldowany był 
jako Wiktor Saredyński, shich acz med*crnv. 
Legitymowaj się on fałszywymi dokumentami 
uniwersyteckimi, W mieszkaniu zmaleziono mo- 
we maszyny i kamienie, które zakupili lub też 
w tajemnicy przenieśli z zakładu litograficzne- 
go, gd/ż obawiali się, aby ich nie wykryto. — 
Znalezjono tu dalej 2 ©lbrzymie paki gotowych 
banknotów ukraińskich po 50 karbowańców, ©- 
raz kilkadziesiąt kilogramów arkuszy niewy= 
kończonych jeszcze zunełnie stukoronówek cze- 
skich. W końcu p. Karcz odszukał dorożkarze, 
który przewoził maszyny, kamienie i bakiuknoty 
od Rogalskiego do mieszknia Bromowicza. Do- 
rozkarz ów stwierdził, że odwoził również jed- 
mego znich ma ul. Karmelicką 18. W domu tym 
znajduje się farbiarmia p. Szpakowskiej, u kié- 
rej znaleziono dwie walizy banknotów i pzzy- 
rządów. P. Szpakowska, — jak stwierdzowo, — 
o zawariości waliz nie wiedziała. 

Śledztwo nie jest jeszcze ukończome, a pata- 
cza ono coraz większe kręgi. Nie jest wynluczo- 
ne, iż w ostatniej chwili riastąpią nowe aresz- 
towania dalszych wspólników. 


Młodzież ginie nam z głodu. 


Sejm uchwalił w tych dniach fundusz stypen- 
dyatny dia młodziezy niezamożnej, studyującej 
w wyższych zakładach naukowych, "zwłósącza 
uprawiającej studya pedagogiczne. 

POCZĄTER ZROBIONY! 


teg *+ gp naszej | oplo 


p ma pozowodników 
j zaś nw jego najbardziej 
pracowników. 
DO TEJ PORY MŁODZIEŻ UNIWERSYTECKA 
W POLSCE GINIE Z GŁODU. ~ 
Jest to skutek przewrotów gospodarczych, 
spowodowanych wojną. W Krakówie musianć 
zamknąć kuchnię akademicką, która do tej po- 
ry wydawała obiady po pięć koron, gdyż zarząd 
nie mógł nabyć środków żywności po takich ce- 
nach, aby dostarczyć studentom obiadów za za- 
płatę, przed wojną pobieraną przez najpierwsze 
restaurócye krakowskie za kilka dań, i te naj- 
wykwintniejszych. Nie znałazło się w całej Ma- 
łopolsce zachodmiej stu obywateli, którzy dałby 
po dwadzieścia kilogramów mąki i po kilogra- 
mie masła. Na umiwerzytot krakowski chodzą 
studenci, którzy się żywią tylko chlebem, Hte- 
rainie suchym chlebem, ucząc się przytem bar- 
dzo przykładnie. Napróżmo! Ani ani, ang pań- 
stwo polskie mie będzie miało z nich pożytku. 
Za lat kilka padnę oni ofiarą Guchot. Fo samo 
dzieje się we Łwowie. Nie lepsze, może nawet 
gorsze stosunki panują na wyższych wszechni- 
cach warszawskich, przyczem tutaj wojskowość 
zmarnowała swojemi zarządzeniami nawet tych 
studentów, którzy wrócili z wojny na froncie 
bolszewickim | ukrałńskim. 
NIBY LEKKOMYŚLNY UTRACYUSZ, MARNU. 
JEMY SKARB NAJCENNIEJSZY, MŁODZIEŻ, 
nie bacząc, że będziemy potrzebowali dziesiąt- 
kami tysięcy urzędników z wyższem wykształ- 
ceniem uniwersyteckiem. profesorów szkół śre- 
dnich i wyższych, adwokatów, 
techników, gdyż inaczej naszą machina pań- 


i | zatem w aż 


leg ony lekarzy, j 


stwowa będzie furikcyonowałą zawsze źle. Sko- 
ro przecież wiemy o tem. że tej młodzieży po- 
trzebujemy i że ta młodzież teraz przymiera z 
głodu, musimy natychmiast pospieszyć jej z 
pomocą. Fundusz stypendyalty, uchwalony 0- 
zaydaj przez Sejm, w po adr razię zacznie 
Z |ERNT dopiero za rok. Głód nie czeka 
iik długo, lecz i za Sobą śmierć. Należy 
ej iel'«jcy państwa: poiskiego, 
pos arat wszechnicę i wyższe zakłady nau- 
k tapić tak, jak postąpili górnicy polscy 
ędu na dzielnice. Obłożyli się oni wszy- 
scy mild: roczną į żywią studentów Akademii 
Górniczej w Krakowie, żywią w literainem zma- 
czeniu tego słowa. Z owego furiduszu każdy stu- 
dent mniej zamcźny i niezamożny otrzymuje 
całodzienny posiłek. Tak powinni postąpić pra- 
wnmjcy polscy, tak samo lekarze i księża, techni- 
cy i agronomowie, Oraz leśnicy. 
DZIESIĘĆ LUB PIETNAŚCIE MAREK MIESIĘ 
CZNIE NIE ZUBOŻY OFIARODAWCY, DLA 
MŁODZIEŻY POLSKIEJ BĘDZIE ŹRÓDŁEM 
ŻYCIA W DOSŁOWNEM ZNACZENIU TEGO 
SŁOWA. 


Zresztąę może mawet i tyle mie potrzeba bedzie 
odiarowywać co miesiąc, jeżeli chłop zamożuy i 
obywatel, ziemski poczuje się także do obawią- 
zku ratowania młodzieży polskiej od. śmierci 
głodowej ofiarą w naturze, 

Boć wśród tej młodzieży  zniajduje się mnó- 
stwo synów chłopsk ch i to bardzo zdolnych, a 
przecież skamanych na śmierć głodową. O tych 
swojch synach lud wiejski miech również pa- 
mięta. 

O ZE Z O R 


Zawiadomienie. 


Zawiadamiam Szanowną P. T. Pubiiczność, iż założyłem 
plerwszorzędną artystyczną Pracownię Szewską i wykonuję 
roboty podług najnowszych fasonów po cenach przystę - 
pnych. Przyjmuje również specyałne roboty dla aktorek 


3. Ciesielski, Podgórze 


568: ulica Wita Stwosza l. 26 (dawniej Wąska) 


Numer 87 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


M pogoni za gzcześciem 


Dramat życiowy w 6 aktach, w treść któ- 
rego wpleciono szereg niezwykle oryginalnych 
zdjęć, jak wybuch gazów w kopalni, Świą- 
tynia Afrodyty, palarnia opium itd. wystawia 


Kinoteatr „SZTUKĄ“ 


Hotel Saski, ul. św. Jana 6. 567 


iD n TOTRZCZE Tai 
Z Rady aprowizacyjnej. 


Pod przew. radcy Szwarcenberg-Czernego od 
było się wczoraj posiedzenie miejskiej Rady 


| 


aprowizazyjnej. W posiedzeniu wziął udział ba- | 


wiący w Krakowie delegat mim. aprowizacyi, 
dalej reprezentanci miasta, prasy oraz delegaci 
związku kawiarzy i restauratorów. 

Delegaci kawiarzy i restauratorów oświad- 
czyli, przytaczając fantastyczne cyfry. że przy 
cenniku nowym obztają, a jak inni znów zazna- 
czyli, że i ten nowy cennik im nie wystarcza 
i żądają podwyżki. Po: tem oświadczeniu ka- 
wiarze opuścili salę obrad. 

Prez. Federowicz zdał sprawę z przydziałów 
mąki i zboża dia Krakowa. Prezydent podnićsł, 
że w lutym zamiast 135 wagonów mąki Kra- 
ków otrzymał zaledwie 54 wagonów tj. 40 piuc. 
kontyngentu. Ten zmniejszony przydział otrzy- 
muje Kraków ju. od października ub. roku. 
Deficyt mieszkańców Krakowa w chlebie i mą- 
ce pokrywa się z zakupów paskarskich co wy- 
nosi 15 milionów koron. Wszystkie powiaty żę- 
dane przez Kraków dla aprowizącyi z wyjęt- 
kiem Pińczowskiego i Miechowskiego zostały 
przez min. aprowizacyi skreślone. Sytuacya w 
tych okręgach nie jest dla Krakowa zbyt po- 
myślną, gdyż min. aprowizacyi wyznaczyło 
o 154 wagonów więcej, niż największy kontyn- 
gent z tych dwóch powiatów może być ściąg- 
mięty. Wynik więc jest taki, że Kraków od sze- 
regu tygodni nie dostaje zboża ani mąki. 

Delegat min. apiowizacyi, który został wy- 
słany celem zbadania położenia ogspodarczego 
w tych powiatach siwierdza, iż z tych powia- 
tów można otrzymać jeszcze 400 wagonów zbo- 
ża — jednak drogą rekwizycyi wojskowej. 

Następnie omawianv sprawę ziemniaków. 

W końcu uchwalono podwyższyć cennik ka- 
wiarzy tyłkc o 50 proc. 

- e e 

W ostatniej chwili dowiadujemy się, że po zam. 
knięciu lokałi o godzinie 12 w nocy, panowie res 
stauratorzy i kawiarze „pierwszej klasy“ zebrali się 
w „kKsplanadzie”, celem uradzenia środków zapo: 
biegawczycn przeciw ruchowi zniżkowemu cen w 
iadłodajniach, Do chwili oddania numeru naszego 
dziennika pod prasę, narady w ciemnym lokalu p. 
Wołkowskiego toczą się zapalczywie dalej. 


PRZYSŁOWIA NA MARZEC. 


W marcu, jak w garncu. 

Młoda rada i marcowa pogoda —skutku nie mają. 

Jle mgłeł w marcu, tyle deszczów w czerwcu. 

Co marzec wypiecze — to kwiecień wysiecze. 

W marzec niejeden brodę zadrże starzec. 

Kiedy marzec przeżył starzec — będzie zdrów. 

Kiedy w marcu baba słaba — pacierz mów. 

Na św. Kazimierza wyjdzie Skowronek z 
pierza. 

Na św, Kazimierz dzień z nocą zmierz. 

Na św. Kazimierz — już nie zmarzniesz. 

Czterdziestu Męczenników (10.3( jakich — bęazie 
40 dni takich. 

Na św. Grzegorza (I12.3( idzie zima do morza. 

Na św. Józwa (19.3) — przez pole bruzda. 

Gdy bocian na św. Józef przyleci, przynosi resztę 
śnieżnej zamieci, 

Jaki dzień Zwiastowania (253), taki 
kiejnocy. 

Kto sieje groch w marcu, gotuje go w garncu, a 
kto w maju, ten w jaju. 

Św. Józef (19.3) pogodny, będzie roczek łagodny. 

c) 


pod 


sam Wiel- 


NOWA PLACÓWKA FINANSOWA W KRAKOU- 
WIE. Wczoràj o godz. 12 w południe ks, kanonik 
Caputa poświęcił lokal przy ul. Wiślnej oddziału 
krakowskiego banku handlowego w Warszawie. Na 
uroczystość tę przybyli prawie wszyscy przedstawi- 
ciele krakowskich instytucyi finansowych, dalej 
starosta Kowalikowski oraz reprezentanci prasy. 
Na czele nowej instytucyi stanęli: radca Szimiczek 
jako kierownik oraz znany w szerokich kołach to- 
warzyskicn Krakowa p. Mieczysław Walczak jako 
dyrektor. Po poświęceniu przemówił ks. kanonik 
Caputa. wskazując cele nowej instytucyi i życząc 
pomyślnej pracy i długotrwałego rozwoju, nastę: 
pnie przemówił prezes rady nadzorczej banku hans 
dłowego w Warszawie, dalej kierownik Szimiczek 
oraz wielu innych. Oddział krakowski banku han- 
dlowego rozpocznie swe czynności w poniedziałek 
8 marca. 4 

TYTON ZA MARZEC. Podobnie jak w miesiącu 


lutym wydawać będą materyały tytoniowe trafiki 
rejonowe w czasie od 8 do 12 bm. całą racyę mie- 
sięczną na karty chlebowe. a połowę racyi na urzę- 
dowe asygiaiy na pobór materyałów tytoniowych. 
Trafika WP. Bujanńnskiego wydawać będzie tytoń od 
dnia 15 marca br. począwszy do 27 marca br, Wła- 
dze, urzędy oraz instytucye, cechy i korporacye po- 
siadające asygnaty na pobór tytoniu powinny po o- 
trzymaniu nowych kart chiebowych zebrać je od 
swy<h członków i przedłożyć z nowym spisem osób, 
celem ostempłowania tych kart do Dyrekcyvi okr. 
Skarbowego przy ul. Kanoniczej 1. 17 II. p., w godzi- 
nach od Ji do +i w południe Każdego dnia z wyjąte 
kiem poniedziałków, poczem asygnaty te zaopatrzo» 
ne zostaną kiauzulą ważności na dalszy pobór mate- 
ryałów tytoniowych względnie nowa aaygnata zo- 
stanie wydana, W miesiącu kwietniu nie otemplo- 
wane asygnaty wyłączone zostaną z ogólnego pobo- 
ru materyałów tytoniowych, a ezłonkowic  odnoś- 
rych instyt. korporacyi wzgl. ceehów zmuszeni bę 
dą materyal tytoniowy nabywać jedynie na karty 
chlebavwe. 

WSTRZYMANIE WYDAWANIA MAKI BIAŁEJ. 
Z Magistratu donoszą nam, że wydawanie białej 
mąki dla chorych zostało z dniem 8 bm. wstrzymane 
albowiem Ministerstwo aprowizacyi mąki nie naes 
desłało. l 

WYKUPYWANIE ZIEMNIAKÓW PRZEZ NIEDO: 
ROSTKÓW. Z powodu wykupywania ziemniaków, 


, sprzedawanych w miarę zapasów w budach miej- 


skich przez niedorostków, którzy następnie odsprze- 
dają te ziemniaki z zyskiem, Magistrat zarządził wy- 
kłuczenie dzieci od prawa zakupywania ziemniaków 
w budkach miejskich. Magistrat wzywa rodziców i 
opiekunów, by nieletnich dzieci po zakupywanie 
ziemniaków do miejskich miejsc sprzedaży nie 
wysyłali. 

ZMIANA REPERTUARU W MIEJ. TEATRZE PO: 
WSZECHNYM. Z przyczyn od dyrekcyi niezależnych 
dziś wieczór, zamiast zapowiedzianego <kKaina*, 
grane będzie arcydzieło opery komicznej J. Straussa 
„Baron cygański". 

WCZORAJSZA PREMIERA W TEATRZE IM. 
SŁOWACKIEGO „Ponad śnieg* Żeromskiego wzbue 
dziłą silne zainteresowanie. Przy końcu trzeciego 
aktu jeden passus wywołał żywe i głośne komenta- 
rze wśród części publiczności. 

PAWEŁ KOCHAŃSKI I KAROL SZYMANOWSKI 
artyści o sławie światowej wystąpią u nas dziś tj. 
w niedzielę 7 bm. w sali „Sokoła“ o godzinie 7-mej 
wieczór. 

PORANEK O „MUZYCE ROSYJSKIEJ“ Z IGN. 
DYGASEM znakomitym tenorem warszawskim od- 
będzie się nicodwołalnie w niedzielę dnia 14 bm. w 
sall „Sokola“. i 

TYDZIEŃ OBRUNY KRESÓW ZACHODNICH. 
Oczekiwać należy, że druga niedziela zbiórki daru 
plebiscyliowego zarówno w miastach jak na wsi pol- 
skiej przyniesie poważny sukces. Niebezpieczeń- 
stwo rosnące z każdą chwilą winno być Bodźcem 
tem skuteczniejszym. że broniąc praw naszych na 
Kresach walczymy zarazem w obronie ludu o naj- 
wyzszej wartości narodowej i społecznej. Ślązacy, 
Spiszacy i Orawiacy mają prawo żądać, aby cała 
Pclska stanęła w ich obronie. W dniu azisiejszym 
zbiórka odbywać się będzie w mieście naszem i na 
prowincyi w miejscach publicznych, zakładach i na 
licznych wiecach, Spodziewane są zwłaszcza liczne 
zbiórki organizowane przez Duchowieństwo nasze 
z okazyi nabożeństw kościelnych. 

EMALIOWANE ODZNAKI picbiscytowe zaprojes 
ktowane przez prof. Raszkę i pod jego kierownicts 
wem wykonane w pracowni p. Waldyna możnę za- 
mówić w biurze Towarzystwa, Krzysztofory III p., u 
prof. Pachonskicgo po 70 Mk sztuka. 

NOTATKI POLICYJNE. Aresztowano Józefa Pil- 
czaka, u którego znaleziono olbrzymie ilości bieliz- 
ny i garderoby, którą jak sam zeznał. skradł wspól- 
nie z Franc. Belą ze strychu pewnego domu w An- 
drychowie. Aresztowano dalej Feliksa Kotusia za 
Szereg kradzieży w Rakowicach. 

„REWIA“, nasza najruchliwsza ilustracya tygo- 
dniowa, ostatni swój zeszyt poświęca w znacznej 
części tak aktualnej dzisiaj kwestyi Śląska cicszyńs 
skiego, zamieszczając gorący artykuł Enanego dzia: 
łacza i patryoty polskiego. Ślązaka pastora dra Mi- 
chejdy i szereg pięknych zdjęć z tej prasiarej pol- 
skiej dzielnicy. Pozatem znajdujemy tu mnóstwo 
materyaiu aktualnego, jak artykuł „10000 godzin w 
powietrzu“. poświęcony  postępom lotnictwa" pol- 
skiego, dokładną mapę postępów polskich na wscho- 
dzie od r. 1918, artystyczne zdjęcia „sztuki tańca“ 
Jacques Dalcroze'a itd, © „wielkiej Warszawie" 
słów i rysunków Mackiewicza parę itd. W części be. 


Jetrystycznej świetną groteskę sceniczną Winawera, I 


dwa felietony 
czy itd. 


powieściowe, dział raoga wii 


Z KARTY ŻAŁOBNEJ. 


F Sp. Józef Lanikiewicz. 


Dnia 2 marca 1920 zmarł w Przemyślu po dłuższej 
chorobie śp. Józef Łanikiewicz. wybitny mąż, jeden 
z najtęższych starostów. polityków praktycznych i 
administratorów, jakich wydała Galicya, Śp. Józef 
Tanikiewicz urodził się w roku loki. W powstaniu 
1863/4 r. brał czynny udział jaka sierżant strzułców 
pieszych TH. Oddziału wojsk polskich, 

Po powstaniu poświęcił się karyerze politycznej. 
Był starostą w Żółkwi i przez długie lata w Prze- 
myślu.. komisarzem rządowym w Śnialynie. Stani: 
Sławowie, Przemyślu i Dobromim, wierprezyden= 
tem Nainiestnictwa i inspektorem Starestu srodko- 
wej (zalicyi. Otwarta głowa, człowiek eo umyśle 
trzeźwym i praktycznym, obdarzony zdolnością 
szybkiego oryentówania się, energiczny i dła wszy- 
stkich sprawiedliwy wszędzi: zyskiwał sy.nparyę i 
nznania. W uczczenin zasług niepospoliiycii. miasta 
Śniatyn. Stanisławów. Kołomyja, Żółkiew zamiano- 
wały go swoim honorowym obywatelem. Świetny 
prawnik, charakter niczłomny i nieugięty, przed 
nikim głowy nie uchyjił Pamięta doskonale lud- 
ność navego miasta, jak w latach, kiedy komen- 
dantem fortecy przemyskiej był} osławicny Galgo- 
czy, śp. Lanikiewicz dzielnie przeciwsiawiał się tes 
rorystycznym zapędom tego wojskowego i satrapy. 

Liczono się z jego zdaniem i we Lwowie i we Wies 
dminu: On też był jednym z ojców galicyjskiej usta- 
wy wyborczej. gwaraniującej prawa ludności _pol- 
skiej w powiatach wschodnich, gdzie Polacy są w 
liczebnej mniejszości. 

W życiu prywatnem i towarzyskim goscinny, do- 
wcipny. prowadził dom otwarty i gdziekolwiek prze- 
bywa. stawał się ośrodkiem zycia towarzyskiego. 

Cześć pamięci tego zacnego, prawego człowieka. 


Proces o zamordowanie członków 
sowieckiej misyi czerwonego krzyża 
Warszawa, .6 marcat 
Na wczorajsze rozprawy zostałi zaproszemi le 
kerze-psychiatrzy „celem zbadania stanu umy- 
sławego oskarżonego Kaziora. Po szczegółowem 
zbadaniu Kaziora, podczas przerwy, lekarze o- 
rzeki, że Kazjor znajduje się w stanie silnego 
zdenerwowania, jest człowiekiem psychicznie 
niezrównoważonym, koksinistą; o chorobie u- 
mysiowej lub o jakiemmkolwiek zboczeniu płcio- 
wem mowy być nie może. 
e e 
Po ukońkzenu śledztwa sądowego, mec. Hof- 
mokl postawił waiosek o przekazaniu całej spra 
wy sędowi polowemu. Po naradzie przewodni- 
ozący oświadczył, iż sąd odrzuca wnipsek, że 
zabójsuwa dokocamo na tenenie okręgu warsza- 
wskiego, w chwili, kiedy Rzeczpospolita nie by- 
ła w stanie wojny z Rosyą i sprawa przew po- 
wima być sadzona przez normalny sąd wojsko- 
wy przy Dow. Okr. Gen. warszawskiego. 
——— 


Gaduła kursowa Giełdy krakowskiej 


+ dnia 6 marca 1920 r. 
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Dom Bankowy i Kantor wymiany 


Maryana Ambrosa 
Kraków, ulica Szewska L. 9. — Tel. 2292 
przyjmuje zlcenia giełdowe. 390 


Premier Skulski o sytuacyi Żywnościowej, 
ekonomioznej i politycznej. 


Własne zapasy zboża wystarczą nam do maja. — Sejmowi przedłożony będzie pro- 

jekt ustawy o całkowitym sekwestrze zboża. — Kwestya uruchomienia przemysłu 

znajduje się na lepszej drodze. — Usprawnienie administracyi. — Sprawy polityki 
zagranicznej. — Brak węgla i wagonów. — O papier dla prasy. 


Warszawa (Tel. M.) W sali posiedzeń prezydyum 
ministrów odbył premier Skulski w sobotę  półgo- 
dzinną konierencyę z dziennikerzami, na której ob. 
szernie przedstawił dotychczasowe wyniki pracy 
rządu i plany jego na przyszłość. Za największą bo- 
lączkę uważa premier sprawę aprowizacyi, która po: 
woduje duże troski. Wytworzyła się obecnie Sytna- 
cya żywnościowa wymagająca największego napię- 
cia wysiików, aby jej podoiać. Z powodu opóźn'*nia 
wywołanego długotrwającą różnicą zdań w sprawie 


sekwestru ilość rozporządzalnych produktów nie 
pokryju najkonteczniejszych potrzeb. Zapasy żyw- 
ności wystarczą nam najdalej do maja poczem aż do 
nowych zbiorów zdawi jesteśmy na import. W spra- 
wie tej pracują już w Ainaryce misye specyalne z 
szerokiim pełnomocniectwem. Potrzebujemy 400 ty- 
sięcy ton zboża do nowych zbiorów, mamy zaś tyłko 
z przywieziuną mąką 100 150 tysięcy ton. Z tej 
przyczyny nie mcże być mowy o podniesieniu racyi 
żywnościowej. P. p. Skuiski zawiadomił, że rząd no. 


Str. 6 „GONIEC KRAKOWSKI" 
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si się z zamłarem zasekwestrowania i tych artyku: 
tów żywności, która znajdują się jeszcze w wolnym 
obiegu. Rząd w najbliższej przyszłości zniesie ustas 
wę o całkowitym sekwestrze zboża. Naturalnie rolnik 
otrzyma za swoje zboże kwotę, która pckryje jego Również poprawiły się stosunki administracyjne. 
koszta oraz da mu godziwy zysk co pociągnie za |! Wprowadzenie województw usunie radykalnie pas 


| kier. Spodziewać się należy, że już przy następnej 
| 
| 

sobą pdwyższenie obecnej ceny zboża. | nujący obecnie chaos. 
| 


kampanii cukrowej osiągnie Polska znaczną nad- 
wyżkę tego produktu, 


O wiele lepiej przedstawia się nruchomienie prze- Niemniej naglącą sprawą jest pragmatyka urzę: 
mysłu. Już obecnie 40 procent robotników jest za» | dnicza, która ma być wniesiona na radzie min. 
trudnionych w iabrykach, Gdyby przemysł włókni- | 25 marca. s 
sty otrzymał swoje zapotrzebowanie węgla dałby Naczelnik państwa zgodził się na przekazanie za- 
34 prcdukcyi przedwojennej. rządu ziem wschodnich z pod kompetencyj naczel- 

Polsce potrzeba ckoło 2 milionów ton węgla mie- ' nego dowództwa administracyi cywilnej. Powstanie 
sięcznie, otrzymujemy natomiast z Górnego Śląska | gen. komisaryat jako osobna jednostka, poddana 
200 tysięcy ton, z Cieszyńskiego 90 tysięcy ton a z | radzie ministrów. Uchwały sejmu w sprawie kre- 
naszych kopalń 500 tysięcy ton. Jest io zatem mniej i sów nie można było zrealizować z powodów między- 
niż połowa naszego zapotrzebowania. | narodowych. Co się tyczy polityki zagranicznej nie 

Koleje nasze obecnie lepiej funkcyonują, Rząd do- | można zaprzeczyć, że istnieją różnice zdań, na 26- 
kłada na drodze dyuiomatycznej starań, aby przye wnątrz jednak nie uwydatnia się to, przeciwnia 
dział węgla górnośląskiego powiększyć. Gdybyśmy | w wszelkich sprawach występują solidarnie trzy 
otrzymali pełne pokrycie naszego zapotrzebowania | najwyższe czynniki: naczelnik państwa, sajm i rząd. 
na węgiel, kwestya bezrobotnych znikłaby z pos W dyskusyi, która się wyłoniła poruszono także 
rządku dziennego. między innymi tak ważną dla wydawnictw sprawę 

Wielkie trudności w zaopairywaniu ludności w ! papieru. Premier oświadczył, że pójdzie na rękę 
węgiel sprawia brak wagonów. Mamy 60 tysięcy wa, , prasie, Da! już tego dowody zwracając się do pos. 
gonów a potrzeba nam 150 tysięcy. Z lokomotywami | Korfantego z prośbą, aby jako delegat rządu na Gór. 
jest jeszcze gorzej. Obrót wagonami w państwie zo- | nym Śląsku poczynił starania celem uruchomienia 
stał uporządkowany i pod tym względem panują u | tamtejszych fabryk papieru, przyczem rząd skłonny 
nas stosunki zachodnio-europejskie. Przyczyniła się | przyjść z pomocą finansową. Pozatem pracuje w tej 
do lego uniiikacya kolei w Polsce, Rząd stara się o | sprawie komisya międzyministeryalna z wicemin. 
wagony zagranicą, pozatem czyni 'tarania o uwska handlu p. Strassbu 'gerem na czele. Gdyby wydawcy 
nie kilkanaście tysięcy wagonów należących się nam | lub grupa ich przedstawiła rządowi konkretny pro: 
od Niemiec. jakt sprowadzania papieru z zagranicy rząd gotów 

Omawiając sprawy finansowe rzekł premier, że | poczynić wszelkie ułatwienia przewozowe í kro: 
eksport nasz jest w znacznej mierze uporządkowa- | dyłowe. 
ny. zainicyowaną jest też eksploatacya lasów. Jed- 


Niemcy wytężają wszystkie siły, by 
nam zrabować Sląsk Górny. 


Poznań. (PAT) „Dziennik Poznański' donosi: 
Rząd niemiecki, przy udziale całego przemysłu 
i wszystkich stronnictwa, z komunistami £ 
Spartakowcarni na czele, czyni ostateczne wy- 
siki, aby uratować dla Niemiec zagrożone ob- 
szary piebłscytowe. Na ten cel Niemcy wydają 
miliardy. Organizują całą armię agitatorów, 
przebiegłych i wytrawnych, nieprzebierając w i 
środkach i nie szczędzęc żadnych ofiar nawet ii 
ndjkosztowniejszych. Niemieckie cele plebiscy. | 11 lutego b. r. Amt. 1. postanawia: Zupełną am- 
towe popiera przedewszystkiem wielki prze- | TSSTY< pozyskują ci przestępcy połityczni, któ- 
mysł niemiecki, któremu najwięcej zależy na | T% W ostatnich latach nie byli skazani za żad- 
utrzymaniu Górnego Śląska przy Niemczech. | 2e Przestępstwo tego rodzaju. Art. 2: Z amnestyi 
W całej rzeszy zapowiadają, że pracowników, | "TZV = róówmież obywatele, przynałeżni sdo 
pochodzących z dzielnic plebiscytowych zwolni Naj" ląska, albo przez sądy  gómośląskie 
się na czas potrzehny do wzięcia udziału w ple- skazani za następujące przestępstwa: a) ze pwy] 
biscycie bez pozbawlenia płacy za dole straco- Re: zd ek a e dowi ego b) za nie- 
ne. Wielka fabryka Mannsfelda ogłasza ogła- az ek r a || wła- 
sza, że robotnicy otrzymają na czas głosowania Pa dw ZA A, x | " RE 
ponad przepisane umową wywczasy, 6-dnicwe- ie więzienia Ib jk A m 
go urlopu z całkowitem wynagrodzeniem. Bzy 2 p 


Plebiscyt aa D. Slasku w drugiej polowie maja) | 5212s ca oo aeeie 1P reena do nd 


karane od 1 roku więziem a lub grzywna do 3000 
Warszawa (tel. M.). Ze źródeł francuskich o- 


marek. Amnestya wchodzi w życie natychmiast 
trzymamo wiadomość. że plebiscytu na Górnym | sprawach dochadzania. 


Hindenburg prezydentem Niemiec? 


Wiedeń (PAT). „Wiener Allg. Zeitung" domo- , na prezydenta Rzeszy. Hindenburg oświadczył, 
si z Berlina: W kołach niemiecko-narodowych | że przyjmie kandydaturę, jeżeli oświadczą się 
propagowaną jest kandydatura Hindenburga | za nią szerokie warstwy narodu miemieckiego. 


Koalicya zezwoliła Niemcom nawielką pożyczkę zagraniczną 


Wiedeń (PAT). „Evening Standard“ donosi, 
że najwyższa rada postanowiła zezwolić Niem- 
com na rozpisanie zagranicznej poży. celem 
zakupienia najpotrzebniejszych s ów i Śro- 
dków żywności, Wysokość tej pożyczki mie zo- 
stała jeszcze ustaloną. Niemcy będą mogły wy- 
dawać swe papiery wartościowe tak w krajach 
koalicyj, jak i w neutralnych, oraz w pómocnej 


Śląsku Oczekiwrć mależy w ("ugiej połowie 
maja b. r. 


Amnestya na Gór. Sląsku. 


Sosnowiec (PAT). Komisyją koalicyjna na Gór 
nym Śląsku, obejmując rządy na Górmym Ślą- 
"sku, ogłosiła amnestyę dla przestępców za prze- 
winienia, popełnione na Górnym Śląsku do dnia 


i połuaniowej Ameryce. 

Wiedeń, (PAT) Paryski korespondent „Cor- 
riera della Sera' donosi, jakoby pożyczka przy- 
znasa Niemcom przez Radę Najwyższą, miała 
wynosić 30 do 40 miliardów. Ze sumy tej 9 mi- 
liardów będą mogły Niemcy użyć na zakupno 
żywności i surowców, a reszta pójdzie na ra- 
chunek odszkodowania wojennego. 


Rumunia rozpoczyna rokowania z bolszewikami, 


Paryż (PAT). Ag. Hiavasą podaje wedle „Ti- 
mesa“ dnia 5 b. m. że Rumunia zgodziła się 


tolanija odmawia dalej wydana Wilhema! 


Kraków (Radio PAT z Wiednia): „Berlner 
Tageblatt“ donosi, że odpowiedź Hołandyi na 
notę koalicyi w sprawie wydania byłego cesarza 
niemiockiego Wilhelma, została dzisiaj wręczo- 
na Lloyctowi: George'owi. Nota wyjaśria, że rząd 
holenderski nie jest w możności wvdać Wilhel- 


| wj © rokowania pokojowe z rządem sowie- 


Giwi O 0 Eni 
Gkazały koniecznymi, aby Wilhelmowi zapew- 
nić swobodę w koniecznych tylko ramach. 


liad prawników i ekonomistów polskich. 


Warszawa. (PAT) W czasie Zielonych Świąt 
w dniach 21, 22 i 23 maja odbędzie się w War 
szawie VI-ty zjazd prawników i ekonomistów 


ma, oraz że Helandya może 7><łosować wszyst- | polskich. Zjazd będzie pierwszym w niepodle- A 


kle skuteczne środki zapobiegawcze, Jakieby się ! głej Polsce, 


` 
nym z ważnych produktów eksportowych będzie cn- g 


= 


Komisya wojskowa żąda 
weryfikacyi stopni oficerskich. 


Warszawa (PAT). Komisya wojskowa uchwa- 
lit na wniosek posła hr. Skarbka wezwać miri- 


| sterstwo spraw wojskowych, aby przy przedkła” 


daniu wniosków noimimacyi naczelników do- 
wództw stosow'ało się ściśle do warunków, po- 
damych w rozkazie naczelrego wodza z dnia 10 
lutozo 1919, L. 11.466, oraz wezwać ministaxstwo 
spraw wojskowych, aby ogólna weryf kacyę sto- 
pni oficerskich rozpoczęło bezzwłocznie na pod- 
stawie opracowanego materyvału i weryfikacye 
te ukończyło do trzech miesęcy. O postępach 
pałac weryfikacyjnych ministerstwo ma przed- 
kładać sprawozdania co miesiąc. 


Na frontach polskich. 


Warszawa (PAT). Komunikat sztabu general- 
nego wojsk polskich z dnia 6 b. m.: 

Front litewsko-białoruski: Wiki wywiadow- 
cze na przedpolu Boryzowa * Bobrujska. Na od- 
cinku poleskim trwają zacięte walki. 

Front wołyński: Nieprzyjaciel zechowuje sią 
szczególnie czynriie na odci ku Zwishla. Przed- 
moście Zwiahla było ostrzeliwame ogniem arty- 
łeryjskim. W okolicy Starej Sieniawy patrole 
bolszewickie zbliżają się do naszych  pozycyi, 
prowadząc energiczmie wywiady. 

Front podolski: Ożywiowa akcya wrwiadow- 
cza. Pierwszy zast. szefa sztabu genorsil" ego: 
Kulińsk, pułkownik. 


Polsko-czeski układ naftowy. 


Praga. (PAT) Czeskie biuro prasowe donosi: 
Wczoraj został azwarty między delegatami cze- 
skimi i polskimi układ w Sprawie dostawy na- 
ity i przetworów naftowych ze strony Polski. 
Delegaci polscy zobowiązali się do dosiawy 
4266 cystern naity, wartści około 180 milionów 
koron. 

Wiadomość o kredycie Anglii na polskie 
ceie wojskowe — nieścisła. 
Warszawa (Tel. M.) Sfery miarodajne informują, 
że wiadomość jakoby Anglia a względnie Izba gmin 
uchwaliła kredyt 2 milionów funtów szterlingów 
dla Polski ne cele wojskowe jest nieścisła. Owe 2 
miliony uchwalono dla ogólnej pomocy Europy, a 
użyto części tylko na zapłacenie transportów żyw'no- 

ści do Polski. 


Uelegaci łotewscy w Warszawie, 


Warszawa (tel. M.). W sobotę w południe 
przybyła do Warszawy delegacya rządu łotew- 
skiego na konferencyę w Sprawie pstalenia wa- 
runków pokojowych. W skład delesgacvi wcho- 
dzą b. szef łotewskiego sztabu generalnego, puł- 
kownik Kalm m, wiceminister <"rew zewnętrz- 
nych Kiemam, dyrektor denartamentu polity- 
czniego Seja, adjutent łotewskiego wodza naczeł 
nego por. Oscha. Delegacyi towarzyszy szef pol- 
skiej misyi wojskowej na Łotwie, por. Aleks. 
Mvszkowski. 


Kraków, ul. Św. Jana 3. Tel. 2, 


poleca obrazy i rzeźby najwybitniej- 
szych mistrzów polskich po cenach 
umiarkowanych. 451 


Do Krakowskiego Zakładu czuwania 
i ochrony w Krakowie, 


W nocy z dnia 23 na dzień 24 lutego 1920 usiłowali 
bandyci włamać się do mojego lokalu bankowego. — 
Organa Szan. Zakładu spłoszyły bandytów, którzy zaopa- 
trzeni byli w doskonałe narzędzia, i uchroniły mnie w ten 
sposób od znacznej szkody. 

Poczuwam się do miłego obowiązku złożenia za to Szan. 
Dyrekcyi szczerego podziękowania. 

Kraków, dnia 25 lutego 1920. 


Z poważaniem 
B. Ohrenstein Í Ska. 


KOMUNIKAT. 


Inspektorat Węwiowy w Krakowie, powołując sie na 
poprzednie komunikaty przypomina, że należność za przy- 
działy węgla i koksu na miesiąc kwiecień należy wnosić 
do Polskiego Towarzystwa Handlowego w Krakowie, ul. 
Sławkowska Nr. 1, natychmast po oirzymaniu zawiado- 


L. 3423. 


mienia o przyznanym przydziale i najpóźniej do 20 b. m. 


O ile wpłaty w powyzszym term nie nið wpłyną, przy- 
dział nie będzie mógł być uskuteczniuny. 
Kraków, dnia 6 marca 192v r. 


inspektorat Weslowyv. 


Numer 6? 
NOWO OTWORZONY 


„GONIEC KRAKOWSKI" 
POD FIRMĄ 


Su. 


POLECA 
P. T. KUPCOM i KÓŁKOM ROLNICZYM 


LA 
HURTOWNY SKŁAD M. KRÓL | $. RODAKOWSKI Sys dj spij dk Ręxawiczki, Żefiry, | 
. . e) 1 i i, ł 3 i . . 
fi É w Krakowie, ul. Jagiellońska 9. SAn "Sprzedaż tylko burtowna o | * 8% 
 EUUUOREWI KOZY 12M, KEN OKI E =e 9 za 9 a e A 


Waine dla 


Ważne dla Kółek Rolniczych, Konsumów it. p. 


Wszelkie przybory do krawieczyzny jakoto: Ba- 
wełny, nici, taśmy, guziki, wstążki, koronki i t. b. 
Pończochy damskie, dziecinne 
` Skarpetki męskie 
MYDŁA TOALETOWE, PERFUMY 
poleca firma 


E. Ostaszewski 8. Mayer, Kraków, Rynek gł. 5. 


Przesyłki na prowincyę uskutecznia się odwrotnie. 


d a ——— TO 
Firma sę r 4 bm. Perukai krajowy zakład rekon- | 
i portfel z książeczką woj-| strukcyl I budowy organów ko- | 
SEE PaRONORODA skową na nazwisku Drożdża | ścielnych i eak | 
jaką Suk Ea 2-ch | Jana. Kraków, Floryańska š. | Stanisława Żebrowskiego | 
zdolnych sił biurowych, a to organomistrza technika | 


bawełna i t d. 
ryżowy szwajca 


376 


4 


Proszę o zwrot książeczki z Wiednia do Polski. 


l BILD h > kowej. w Krakowia $ i i -t ; 
anipułantki. | 01940 We]. A akowia, św. Tomasza 28 pospieszno-towarowymi i ekspedy 

e przyjmie się co- | poszukuje natychmiast ukwa- sławowa, Kołomyi i Śniatyna zu 
dziennie od godz. 9—2 i od LARPATI, Kraków, Szewska 4 || U" kowanych monterów. 468 miejsca przeznaczenia. Załatwiani 


poszukują inteligentnego scow 


miodszego fakturzysty i 
podurzędnika dła registra- 
tury. 553 


= w biurach ml. św. sze POSZUKUJĘ madals umobią. 


wanego pokoju dla je- | 
dnego kawalera. możliwie w! 
śródmieściu. Zgłoszonia pise- I 
mne pod „H.S.* do biura o- Mejątki ziemskie 
głoszeń „Lot*, Kraków, św. | kamienice 
Jana 3. 447 | wilie 


Bili z Interesa śniadankowe 
sklepy spożywcze z pomie 
ETA 


szkaniem 
ta HOROWiTZ | 


sprzeda zaraz biuro pośredni 
etwa J. Jaromin, Kraków, ul 
Sławkowska |. 23, it. pigtro 
Kraków, pietia 5% 
RAN oU 
bogato zaopatrzony w towary istniejący od przeszło 30 lat 
i doskonale prosperujący w sympatycznem miasteczku 
górskiem, klimatycznej miejscowości w zach. Małopolsce, 
stacya kolejowa w miejscu, z powodu stosunków rodzin- 
nych natychmiast do sprzedania. Kapitał potrzebny 150.000 


koron. Po bliższe informacye zgłaszać się pod adresem: 
Wł. Bednarski, Maków. 5 


KŁOPIEC inteligentny z u- 

kończoną II kl. gimn. po- 
szukuje posady w sklepie, 
w kawiarni, w aptece za la- 
boranta lub gdziekolwiek. 
Zgłoszenia do Admin. Gońca 
pod „Inteligentny“. 537 


Dw PANIENKI z 2 lub 3 ki. 
wydz. przyjmie Drogerya 
Mra K. Jędrzejowskiego, hra- 
ków, Stradom 7. 539 


P. T. Smakoszom |. va 
poleca staropolski 544 bec É 
miód Zagłoba| en RAZIMI: 
w oryginalnych butelkach m" , 


Śtanisł. Chumowiecki 
handel delikatesów 
w Krakawie, ul. Karmalicka 42, 


„PHILATELIA" | 22 


Kraków, Bracka 10 
Kupno i sprzedaż marek po” 
tanio do 


cztowych. 421 

SF korzenny ) 

sprzedania. — Wiadomość 

w Biurze ogłoszeń, Sienna 12, 
496 


Mleczarnia Postępowa 
M. CHMURA | R. ZAWILINSKA 
Kraków. ui. św. lunn 13 


poleca P. T. Publiczności 
staropolski 546 


miód Zagioba 


w oryginalnych butelkach. 


lub listownie. 


Do możliwie natyohmiaat. wstąpienia poszukuje się 


URZĘDNIKA KOMERCYALNEGO 3 


|z dobrem wykształceniem i długoletnią praktyką 
w biurach większych przedsiębiorstw. Znajomość 


ri 

MALI 
sem, podaniem żądanej płacy i odpisami świadectw 
wnosić należy do Dyrekcyi Towarzystwa Akcyj- 
nego Zakładów Hutniczych i Górniczych w Trzebini. 


Już nadszedł staropolski 


miódź „Zagłoba* 
w oryginalnych butelkach 
do hndiu delikatesiw 


JULIAHA CYRNKIEWICZA 
Kraków, Sławkowska 24. 


— ma a ——— 


Kolejkę nową: 
10.000 mb. szyn o wadze 
10 kg. na bm. wraz z przy- 
borami 
10 rozjazdów oraz 
10 par wózków leśnych dla 
długich drzew 
posiada do bezzwł. dostawy 
firma: 
Juliusz Weiss 
Przeds. bud. dróg żelaznych 
i Przedstawicielstwo Twa 
Akc. Roessemann I Küh- 
nemann 
wa Lwowie, Poteckiago 24. 
Adres telegr. Railweiss 
Lwów. 423 
Szczegółowe oferty prze- 
syła się na zapytanie tylko 
bezpośredn. interesentom. 


u at. 4% AP, 


Ważna dlaP.T.Xusców i Kółek roln. 


Fabryczny skłać przedwojennych sznurowa- 
deł nicianych do obuwia w różnych gatun- 
kach po cenach fabrycznych poleca firma 


I. VOGELFANG 


Kraków, Krakowska 3. 


A raa iż, 


L 


SPIEL IL 


Handel delixatesów 
Kraków, Brodzka 26 


dostarczają staropolski 
, F 
miód ,Łagioba' 
w oryginalnych butelkach 
hurtownie i częściowo. 542 


Młodego urzędnika 


poszukuje duże przedsiębior- 
stwo przemysiowe połączone 
4% biurem handlowem w hra- 
kowie. Wymagania: 1) Do- 
kładna znajomość buchalteryj 
izwykłej korespondencyi han- 
dlowej. 2) Znajomość języka 
polskiego i niemieckiego w 
tłowie i piśmie. 3) kilkule- 
snia praktyka biurowa. Zgło- 
Szeila tylko pisemue z odpi- 
sami świadectw oraz curricu- 
lum vitae przyjmuje: 

Towarzystwo transakcyjns, Kra- 

ków, Wolska 3. 517 


120 


SKŁAD DRZEWA I WĘGLA 
BANKU HIPO FŁECZNEGO 
sprzedaje 


drzewoopalowerznięte 


z dostawą i zniesieniem dv piwnicy. 420 


Zamówienia przyjmuje Bank Hipoteczny, Rynek gł. 


|| eee f KOLONISTOM 
Staropolski 541 mA Reg dolęn spłredaje grunta w Małopolsce od 3000 do 8000 K 
A y d itikio 


za morgę. Przy kupnie różne ulgi ewentualnie domy 
skłudane lub materyał budulcowy na miejsen. 463 


miód „Zagłoba“ 


w oryginalnych  buielkach 
stałe do nabycia u firmy 


TEOFIL NIKIEL | 


Kraków, ui. Zwierzyniacka 32. : 


UBRA 


sprzedaje w większych M 
| mniejszych ilościach ĘP 
handel delikatesów 545 


ZOFII SOBIERAJ 


Kraków narmel:cka 70. 


Rządowo upoważnione Biuro parcelacyjne. 
Kraków, Grodzka 26. 


p 


ły p zang 


B 5 ok 6 <kawwikwakia 
ieiskich i krajewy 
w wiec wybGbOrze 
„akoteż z powie żonycn materystów wyko 
podiug najnowszych zurnalı 


Mydło do prania, mydła toaletzwe, pasta do obuwia, 
sznurowadia, farba siynna „Koloryna*”, szczotki, nici, 


wa, herbata, cykorya, Korzenie 
| Dom Handlowy F. Wojas, Kraków 


© WERUEBENE 0 
pf 2 a kak 
i 
owarzystwo przewozowe , 


Spółka z ogr. odp. (Właściciele: Sewaryn Rechter i Bernard Gross) 


Kraków, 
Wiedeń I., Schoitenbastei 11. 


Własne składy przy torze kole 
Specyałne działy: 


= == 


Wiadomość od godziny 10—1 


języka niemieckiego wymagana. Oferty z życiory- | 


ch maiesyałów HOJTASZ | WOŁKOWICZ 


P. T. Kupców | Kółek rolniczych 


Płótna kolorowe i białe. Krochmal 
rski. Codziennie świeże drożdze. Ka- 
poleca tylko nurtownie 


Łobzowska 12. 447 


QQ «iii: OED O TOETREE. © 


PRONTA“ 


ul. św. Gertrudy 26. 
Bogumin. Lwów, plac Maryack. 5. 
jowym. Szyoka ekspedycya wozami zbiorowymi 
Ekspedycya automobiliów pociągami 
cya posyłek do: Lwowa, Tarnopola, Stani- 
bezpieczeniem i konwojowaniem towarów do 
e formalności clowych. Przeprowadzki miej- 
e i zamiejscowe wozami meblowymi, 402 


SZTYWNIK „BŁYSZCZ” 
Szczotki prawdziwe ryżowe od 16 K. wzwyż, pastę do po- 
dłóg, pastę do obuwia, wanelinę czarną i żółtą, mydło, 

proszek do prania, farbkę do biełizay poleca 472 

-| TOMASZ MĘŻYK, PLĄC SZCZEPAŃSKI 8. 


s nm i N i N 


je 


Starające zechcą się przedstawić za zwrotem 
kosztów podróży. 526 


TPIT WWW PWPW WYW HP 


SKÓRKI SUROWE 


z lisów, wyder, kun, tchórzy i t. p. kupuje 
w każdej ilości po nejwyższych cenach firmą 
ANTONIEGO TRĄBKI SYN 

SKŁAD FUTER 267 
w Krakowie, ulica Szewska |. 12. 


r 4 . a 
Baczność Inwalidzi muzycy! 
Potrzeba natychmiast zdolnych muzyków do wzmo- 
cnienia orkiestry Szkoły inwalidów wojennych 
w Krakowie. Warunki nadzwyczaj korzystne. Zgła- 
szać się do Szkoły [nwalidow wojennych w Kra- 

kowie, ul. Smoleńsk 1. 9, 437 


PRAGOWNIA i KONFEKCYA SUKIEN DAMSKICH 
MICHALINY CHWAŁEK 
w Krakowie, ulica Fioryańska 43 front 


wykonuje kostyumy, płaszcze, suknie wieczorowe, 
balowe i t. p. według najświeższych żurnali. 11 


ZAKŁAD GRAWIEGTWA DAMSKIEGO 
JANA KALAFARSKIEGO 


w Krakowie, ul. Szewska 12 
wykonuje solidnie i terminowo kostyumy space- 
rowe i sportowe, płaszcze, spodnice do bluz itd. 
według najświeższych żurnali paryskich i londyń- 


skich. 


Milku zdonyti czeładoików garntarskich 


poszukuje Łagiewnieka fabryka pieców 
kaflowych, naczyń glinianych i ka- £2 
miennych dawniej M. Barucha obecnie 


|| L Waldmann i J. Sturz 


Kraków-Podgórze, nl. Warneńczyka 10. Tel. 2062. 


14 


RT 3 przedtem BAG. : FEHL 
328 Kraków, ul. Poiżwale 5. Tel. 3346 


p 
? 


Sfr. 8. GONIEC KRAKOWSKI Numer 67 


pie ATE, 
WE ZEE 


KUPIEGTWA POLSKIEGO 


(dawniej Galicyjski akcyjny Bank kupiecki) 


na mocy zezwolenia Ministerstwa Skarbu z 11/XII 1919 podwyższa kapitał akcyjny 
do 20,000.000 Mk. p. w drodze emisyi 85.000 sztuk nowych akcyi po 200 Mk. pol. 


W myśl tego zezwolenia i statutu nowe akcye nominalnej wartości 200 Mk. pol. 
nabyte być moga w połowie i w stosuuku dwie nowe akcye za każdą jedną starą. 


Przez dotychczasowych akcyonaryuszów po . . . . 250 Mk. p. za sztukę 
Przez nowych reflekiantów po ........... 275 Mk. p. za sztukę 


O terminie, do którego dotychczasowym akcyonaryuszom przysługuje prawo 
pierwszeństwa w nabyciu nowych akcyi, rozstrzygnie Walne Zgromadzenie. 


Wpłaty uwzględnione będa w porządku chronologicznym, przyczem Zarząd 
zastrzega sobie prawo nieuwzglednienia poszczególnych zgłoszeń. 


Kwoty wpłacone i uwzględnione do 1-go lipca 1920 roku oprocentowane 
będą po 47/,, zaś od t:go lipca 1920 partycypuja pro rata w dywidendzie za rok 1920. 


Za rok 1918 wypłacono akcyonaryuszom 8°⁄ dywidendy 
Za rok 1919 Wydział Wykonawczy R. N. proponuje 9%. dywidendy 


Ewentualne nadpłaty ponad 20,000.000 Mk. pol. na życzenie uwzględnionych 
refiektantów moga być policzone na poczet dalszych zamierzonych emisyi z opro- 
centowaniem 4°/ aż do dnia, w którym przyznane im będzie prawo poboru dywidendy. 


Bank jest w toku otwarcia oddziałów we wszystkich dzielnicach Polski, 
Dotvchczas funkcyonują oddziały w następujących miejscowościach: 


Gdańsk, Wollweberstr. 27 (dom wł.) Lwów, Halicka 19 (dom własny) 


a Kraków, Pijarska L. 2 Przemyśl, (dom własny) 
a Lublin, Krakowskie Przedmieście Sanok, (dom własny) 
4 Warszawa, ulica Szkolna L. 10 


Zastepstwo interesów Połskicgo kupiectwa na Ameryke objął rdzennie poiski 
Broadway National Bank of Buffalo. 

Wpłaty na akcye przyjmują wszystkie własne Oddziały Banku i wszystkie 
poważniejsze instytucye finansowe w kraju, zaś w Małopolsce: 

Bank Krajowy we Lwowie i wszystkie jego oddziały 

Bank Hipoteczny we Lwowie i wszystkie jego oddziały 

Bank Przemysłowy we Lwowie i wszystkie jego oddziały 


Galicyjski Ziemski Bank Kredytowy we Lwowie i wszystkie jego oddziały 
Austryacki Zakład Kredytowy filia we Lwowie. 


Dotychczasowi akcyonaryusze mogą wpłacać tylko we własnych oddziałach Banku. 


Dewiza Banku kupiectwa polskiego 


POLSKI HANDEL W POLSKICH RĘKACH. 
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